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Asymilacja i sjonizm.
Znany publicysta i powieściopisarki warrzaw- 

iki p Jeske Choińsk4, wydał broszurę poświę­
coną sjonimowi. K< ńcowe jego n9tępy przedru­
kowaliśmy przed kilkn dniam i; obeenie przyta-
eaamy klika inrych bardzo cick&wych ustępów

** *
Próba asymilacji nie posunęła sprawy ugody 

żydowsko-chrześcijańskiej ani o jeden krok na­
przód, bo asymilacja żydowska wogóle jest mrzon­
ką, jes t eksperymentem, podjętym bez udziału 
głównego aktora. Rodzi się ona w głowach gro­
madki postępowych chrześcijan, zapala serca kil­
kudziesięciu, kilkuset szlachetniejszych, oświe- 
ceńszyeh żydów, pragnących szczerze porozumie­
li'* stron powaśnionycb, ale wielkie masy tak 
chrześcijańskie jak żydowskie, rozdzielone wz»* 
4emną nienawiścią, przypatrują się obojętnie za­
bawie, w której skutek nie wierzą.

A przecież gdy się mówi o „asymilacji4 idzie 
przedewszystkiem o te wielkie masy, gdyż one 
to stanowią naród. Garstka oświeconych żydów, 
złączonych z światem ehrześeJjańskim wspólnemi 
interesami wspólną pracą, a po części i wspólną, 
kulturą, ziewa się J tez  prób asymilacyjnych po 
pewnym etanie za pośrednictwem chrztu z t. zw. 
ludnością rdzenną. Te zaś wieikio masy żydow­
skie, te iBTljóny/" stanowiące naród, nić chciały
nigdy asymilacji, opierały się jej po wszystkie 
czasy z zaciętością, godną podziwu.

Godną podziwu?... Niewątpliwie! Pogodnym 
podziwu jest naród, Jktóry, prześladowany, bity, 
gnany z kraju do kraju, wszędzie obey, wzgar­
dzony, przetrwał wszystkie burze i ostał się je­
dnolity, odrębny, jak  gdyby nie opuszczał nigdy 
zwr jej ziemi dziedzicznej. Bo godnym podziwu 
jes t naród, który oderwany od swojej „świątyni4, 
przeniósł jej ołtarze do własnego serca, zawsze 
im wierny, posłuszny.

Możliwe* zasymilować naród tak niespożyty, 
stojący z tak zaciętym uporem przy swoich s i­
tarzach, tradycjach — przy swoim Sjonie?

Nietylko dusza żydowska wyszła bez szwan­
ku z wielowiekowej nienawiści indów chrześci­
jańskich, ale nawet eiało Izraela nie zmieniło 
się w zmienionych warunkach żyeia. Tysiąc lat 
mieszkają żydzi w klimataeh północBych, wyma­
gających obfitszego, silniejszego pokarmu od kli­
matów południowych, a oni żywią się tak samo, 
Jak niegdyś w Palestynie. O dzwonku śledzia,
0 kromce ehłeba, zakropionej kieliszkiem gorzał­
ki, omaszczonej główką cebuli lub czosnku, prze­
pędzi żyu cały dziefi na chłodzie 1 mrozie. Pies 
polski zdechłby na takim wikcie, a Izrael miewa 
się doskonale i mnoży się, jako piasek nad brze­
giem morza.

Jakże zasvmilować naród, któremu tysiąc 
la t zyeia w innych warnnkaeh nie odjęły nawet 
żołądka i alestyńskiego ?

Francnz, Anglik, Niemiec, Szwed, Włoch,
1 t. d. osiodłszy na ziemi innego narodu, zlewa­
ją  s’ę w drągiem, najdalej w trzeciem pokole­
niu bez śladu % nowymi współziomkami, zapo­
minają o swojej dawniejszej ojczyźnie, wsiąka­
jąc  dus’ą i ciałem w nową, przybraną.

Każde społeczeństwo chrześcijańskie posiada 
znaczny procent takich obcych przybyszów, któ­
rych potomkowie ździwiliby się bardzo, gdyby 
ich nie uważana za ludność rdzenną. Ale żyd 
pozostaje wszędzie i zawsze żydem.

Dlaczego ?
Bo rancuza, Anglika, Niemca, Szweda, Wło­

cha i t. d. łączą: ta  saira rasa (indoeuropejska), 
t*  sarna wiara (chrześcijańska), ta  sama kultura 
froniuiiśko - germańsko - słowiańska). Rozdzielają 
Ich iylko inne tradycje narodowe i inny język. 
Bóżnicę tradycji narodowych usuwa małżeństwo 
mieszane; jęiyka zag obcego nie trudno się 
nauczyć:, gdy się mieszka w jego kraju. A żyda 
i potomka ludów romańsko-germańsko-słowiań-

skich rozłącza wszystko: urn rasa (semickr)
inna narodowość (żydowsku), inna wiara (moj- 
żeszowa), inny język (hebrajski i żargon), inna 
kultun (ialmndyczna), inna etyka (handlarskf), 
inne upodobania, nawyknieuia 1 cele.

I  te liczne różnice, dzielące naród żydowski 
od narodów chrześcijańskich pokonałby oczywi­
ście, strawiłby czas, który tr i wi wszystko, do 
ułatwienia jednak tego procesu potrzeba aobrej 
woli, szczerej chęci L raela. Lecz tej dobrei 
woli, tej szczerej chęci nie ma, nie było nigdy 
n żydów, usiłowania bowiem kilkudziesięciu, kil­
kuset, a choćby kilkn tysięcy przekonanych asy- 
miłatorów są niemocnym, daremnym ekspery­
mentem wobec oporu miljonów.

Zrozum ieli to  nareszcie sjoniści czasów naj 
nowszych, i przesunęli spraw ę żydow ską na to ry  
zupełnie inne.

Jyrenic głosy.
N a.isk i a  Młcdoizei hów. — Czy mcżliwą jest kapi­
tulacja btz koacerjj. — P d rz tb a  gwarancji. — Ko­
nieczn, (ić połtżcaia k iem  terorjzmowi Nitmiów. — 

Czesi stoją aa własnym Bogach.

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Na młodocaeeLów wszystkie crynniki decy­

dujące w monarchii, i sfe,-y pól urzędowe 
wywierają nacisk, oy zaprzestali obstrukcji.

Dziennikarze półurzędowi malują położenie 
młodocs eeLów jako opłakane. Starają się wmó 
wić i w nich sanyeh i w opinję jub lietca  że 
wyborey są strasznie niezadowoleni z taktyki 
młrdoezeskiej. Jeżeli przyszłoby do nowych wy- 
bo-ów, to młodoczechów spotka los strroecechów. 
Zostaną pobici na łeb, na szyję. Ich miejsce za­
jęliby t. zw. agrarjusze, których przywódcą, — 
dzisiaj tnymająevm się -z cieniu — a jatro  ja ­
wnym, zostałby dr Fryderyk książę Sehwarzen- 
berg.

Czyż nie lepiej — tłómaezą półnrzędowcy— 
by Czesi zmienili taktykę? Niech zamiast ob­
strukcji oprawiają opozycję! Tacy indzie zdolni 

jak Młcdoczcsi, tacy tnawcy machiny państwo­
wej i poszczególny eh gałęzi administracyjnych, 
muszą jako opozycjoniści święcić wielkie tryumfy! 
Zycie polityczne przynosi rozmaite niespodzianki. 
Nie zdaje mi się przecież, by owe głosy Syre­
nie dały rezultat pomyślny. Taktyka polityczna 
polega na zdobywaniu korzyści drogą rozumnie 
zawierarych kompromisów. Co więc za korzyści 
może osiągnąć stronnictwo młodoczeskfr, repre­
zentujące naród czeski ? Na tym runkcie półu- 
rzędowcy są dziwnie małomówni. Nie mają wie­
le do powiedzenia. Jedynemi koncesjami są:

1) przyrzeczenie, że na Morawach równocze­
śnie z uniwersytetem niemieckim będzie założo­
nym uniwersytet czeski, ale bez oznaczon a miej­
sca ni terminu, Kiedy ów uniwersytet czeski 
powstanie;

2) Wprowadzenie języka czeskiego do urzę- 
dowania wewnętrznego faktycznie, ale nie for­
malnie ; to znaczy, że ową koncesję dostana 
Czesi w rzeczywistości, lecz bez wyraźnego roz­
porządzenia, by Niemcy mogli pod względem 
formalnym twierdzić, iż naprawdę w urzędowa­
niu wewnętrznem obowiązuje język niemiecki.

Temi koncesjami chce rząd usunąć obstruk­
cję i umożliwić załatwienie ugody w drodze par­
lamentarnej. Czesi jednak boją się, że gdyby 
rząd załatwił ugodę, taryfę eelną i traktaty  
handlowe, mogliby lata całe czekać ua urzeczy­
wistnienie danych im obietnic.

O est nie czują jakiejś nienawiści do osoby 
dra Koerbera, lecz uie chcą pozwolić na utrwa­
lenie systemu centralistycznego bez otrzymania 
rękojmi, że ten system nie skrupi się na ich 
skórze. Milej i wygodniej byłoby dla nich bez- 
watpienia, gdyby mogli zaprzestać obstrukcji. 
Muszą przecież mieć stałe gwarancje, że me bę­

dą skazani na rolę bezsilnej opozycji. To, co im 
teraz dają sfery rządowe, jest ponownem stwier­
dzeniem, iż nikt w mon ar ehjf całej nie chce na­
kłonić Niemców do jakichkolwiek, choćby dro­
bnych ustępstw. Gdyby więc Czesi siapitulowali 
teraz bez otrzymania zadosyćnczynienia za znie­
sienie rozporządzeń językowych w 1899 r., to 
Niemcy ukoronowaliby ostatecznie tryumf, zapo­
czątkowany w 1897 r. obaleniem hr. Badeniego. 
Byłaby to wspaniała dla nich nkgróda, która 
musiałaby ieh jeszcze bardziej rozzuchwalić i po 
pehnąć do dalszyeh urnszezeń, jak  n. p. wpro­
wadzenie języka państwowego niemieckiego. Bez 
reformy regulaminu zakonserwowanie obecnych 
stosunków politycznych dawałoby bowiem Niem- 
eom możność grożenia eo chwila obstrukcją. Był­
by to nóż gilotyny, wiszący nad parlamentem i 
teroryzujący stronnictwa słowiańskie.

Dopiero, gdyby przeprowadzono reformę re­
gulaminu, która utrudniłaby Niemcom znacznie 
obstrukcję, czyli umożliwiłaby zawarcie większo­
ści, chićby i bez Niemców — dopiero wtedy 
Cze9i uh giiby zaprzestać obstrukcji ncwet. bez 
wielkich koncesyj. Ale reformy regulaminu Niem­
cy sobie nie życzą...

W takich warunkach trudno się dzinić, że 
Czesi nie eheą zaprzestać obstrukcji.

7eto a delegacje.
Sprawa sprzeciwienia się Anstro-Węgier wy­

borowi kardynała Rampolli była przedmiotem 
obszernej dyskusji w komisji bndżetowej anstrja- 
ik e j  delegacji. Wszyscy posłowie katoliccy wy­
stąpili przeciwko prawu veta, tylko hr. Dzienu- 
szyeki przemilczał zupełnie tę  sprawę. Stanowi­
sko jego było zresztą trudne, jako katolik mu­
siał Yeto potępić, — jako Polak nie chciał ura­
zić ks. kardynała Puaynę i hr. G ołnehowskiego, 
ale milczenie jest niekiidy takie wymowne...

Przebieg dyskusji był następuiący:
Poseł Susterczic (katolicki Słoweniec.)

Nie mogę poehwalić zachowania się minister 
stwa spraw zagranicznych w żadnym razie. Ex- 
po?e hr. Gołnehowskiego nsprawiedliwlajprawnie 
„yeto4 na podstawie dwóch założeń I 1) przez 
to, że Austrja jest, jak  twierdzi, państwem ka- 
tolickiem , 2) przez to, że prawo takie istniało 
i stało się zwycząiowem. Żadne z tych założeń 
nie odpowiada prawdzie. Austrja nie jest kato- 
licłjem  państwem, bo państwem kt toliekiem jest 
tylko to, w którem się rządzi po kaiolicku. — 
Żeby prawo zwyezajowe użycia „yeto4 istniało, 
prkeczę juk najbardziej stanowczo, bo, aby się 
mogło wytworzyć, konićczną jest zgoda „Spiritus 
eonsensus4 ty eh wszystkieb czynników, które 
wchodzą w grę. A o takiej zgodzie i mowy być 
nie może, ponieważ papieże we wszystkich swo­
ich ' ‘oświadczeniach, odnoszących się du wyborn 
głowy kościoła, z eałą stanowczością występo­
wali przeeiw mięszanin się jakichkolwiek obcych 
wpływów i bronili tupełnej swobody Kościoła. 
Z oświadczenia ministra absolutnie dowiedzieć 
się nie można, dlaczego zrobił austrjaeki rząa 
tak. stront kardynałowi Rampolli. A przecież 
byłoby właśnie rzeczą bardzo ważną dowiedzieć 
się, jakie to powody zmusiły do podobnego po­
stąpienia.

D r Sylwester (niemiecki postępowiec).
Jeżeli hr. Gołnch iwski czuł się zniewolonym 

wciągnąć „jus eiclusiyae4 do swoich wyjaśnień, 
to widać, że został zmuszony d » tego nadzwy 
ezaj ostrymi atakami pewnej c ęści klerykalnej 
prasy. W sposób jak  najbardziej delikatny wska- 
ja ł  na to, że prawo „veto“ w ciągu stuleci prze­
kształciło się na prawo zwycz jo we. „Ossertato- 
re Romano4, pólurzedo«y org^n Watykanu, za­
ją ł wobec oświadczenia hr. Głuchowskiego sta­
nowisko wrogie, przyczem zre.-ztą d2ieaiiik ten 
wyraźnie zaznaczył, że 9ię wypowiada wyłącznie 
we wiasnem imienia. Można być zatem spokoj­
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nym, że źródłem tych napaści nie jest ptpież 
Pius X, który właśnie prawu „veto* pontyfikat 
zawdzięcza. Moje stronnictwo zatem ograniczy 
się na roli uważnego widza, bo ma zupełną pe­
wność, źe ani rzymskie artykuły, ani austrjackie 
rezolucje prawu veto, przysługującemu austrja- 
ckiej koronie, zaszkodzić nie są w stanie.

Książe Schonburg katolicki konserwatysta.
W sprawie Tveto“ nie mogę się zgodzić nie­

stety z ministrem spraw zagranicznych. W pra­
wdzie nie mogę sądzić, bo nie znam powodów i 
stosunków, które użycie tego prawa wywołały, 
ale uważam wmięszanie się rządu austrjeckłego 
do wyboru papieża, który ma być bez żadnych 
postronnych wpływów przeprowadzony, w ka­
żdym razie za obrażenie uczuć katolików mo- 
narchji.

H r Zedwitz.
W sprawie veto mogę się tylko przyłączyć 

do zdania księcia S.honburga; katolicy iu s tro -  
W ęgier widzieli w tym postąpienin Anstro-Wę- 
gier pewną niewłaściwość; proszą więc mini­
stra, aby przy tej sposobności przytoczył powo­
dy tego przejawu energji.

Mam nadzieję, że obecny pontyfikat tak dłu­
go potrwa, iż sprawę veta usunie zupełnie z wi­
downi.

Dr. Pergelt o n to .
Wbrew zdaniu poprzednich mówców że wy­

konanie prawa „veto“ przez ministerjnm spraw 
zagranicznych przy wyborze na ( apieża obraziło 
dotkliwie uczucia katolickie, muszę tę sprawę 
podnieść ze stanowiska nauki. Na nni wersy te 
tach Austrji i Niemiee panuje pogląd, iż veto 
które przysługuje Austrji, Francji i Hiszpanii 
opiera się na prawie zwyczajowem, a właśnie 
zwyczaj odgrywa w prawie kanonicznem nad­
zwyczaj ważną rolę. Kto robi nżytek ze swego 
prawa, nikogo dotknąć nie może. Zastósowanie 
go miało widocznie swoje uzasadnienie, za 
czem przemawia to, że całe kollegjom kardy­
nalskie przeciw niemu zarzutów nie podniosło.

Klerykalny dr Tollingtr o veto.
Nie chciałem tej sprawy w delegacjach po­

ruszać, bo sądzę, że nie tu jest miejsce, gdzie 
ma być rozstrzygnięta słaszność lub niesłuszność 
tego prawa, tembardiiej, ze sprawę tę, jak  sły­
chać, wzięła jnż do swych rąk właściwa wła­
dza. Co się tyczy uczuć katolickich, to w moim 
kraju odczuto „veto“ niemile.

W kwestję słuszności lub niesłuszności nie 
wdaję się wcale ; ograniczę się na fakcie samym. 
Otóż wydaje mi się dziwnem i ciekawem, że 
pahstwo, które się za katolickie uważa, które 
prawie że rolę protektora Kiścioła chce grać, 
to właśnie czyni, czemnby protektor w pierw­
szym rzędzie przeszkodził, a mianowicie ograni­
cza swobodę Kościoła w jednej z najważniej­
szych czynności.

Mały garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał 

p o ru czn ik  B ilse .
7 <Ciąg dalsisy).

— Nie widziałbym w tem o tyle nic zdro­
żnego. iie że pan rotmistrz jest sam lylko odpo­
wiedzialnym za stan kasy i niema mowy o jej 
naruszania tylko o podjęcia pewnej samy, która 
każdej chwili może być zwrócona.

— Nie, nie, mimo najlepi zych chęci, nie 
m ogę!

— Więc cóż ja mam począć wobec tego, 
panie rotmistrzu? — pytał Borgert zrozpaczo­
nym tonem.

Kbnig zamyślił się, szarpiąc przytem nerwo­
wo wąsa. Właściwie byłoby to zręcznie zobo­
wiązać sobie tego ezłowieka, który swoim ostrym 
językiem i swoimi wpływami wśród młodszych 
oficerów mógł każdemu zaszkodzić. Te marue 
czterysta marek leżały w domu w biurku, mo­
żna mu je więc było dać! Ale gdyby Borgert 
wiedział, że pieniądze wyjęte są z kasy szwa­
dronu, nie zjawiałby się tak prędko z podobną 
propozycją, widząc niebezpieczeństwo, na jakie 
Swego przełożonego naraża. K" fig postanowił 
zatem pożyczyć mu pieniędzy z wiainej klesze- 
li, ale w takiej formie, jakby te  pieniądze po­

chodziły z kasy wojskowej.
— Dobrze — rzekł po chwili — dam pana 

tę sumę. Kiedy mogę ją  napowrót odebrać?
— Za dziesięć dni oddam, panie rotmistrzu. 

&łowo nonom !
— Pięknie, proszę w południe przyjść do 

mnie do biura.
— Najposłnszniejsze dzięki, panie rotm istrzu!
— Proszę, proszę,... a spodziewani się, że to

Delegowany hr. bchonborn.
Nie byłem dostatecznie poinf irmowany i dla­

tego nie zabierałem głosn. O ile wiem, to nie 
ma ze strony najwyższych powag kościelnych 
żadnego orzeczenia, któreby ogólnie zobowiązy­
wało. Pojęcia naukowe są rozstrzelone. Jedni n- 
ważają „veto“ za prawo, inni zwą je  zwycza­
jem „consuetudo*, a inni znowu nic o niem wie­
dzieć nie chcą. Czuję się uspokojonym zapewnie­
niem hr. Dziedaszyckiego, że w zamiarach jego 
nie Jeży ograniczenie wolności wybom na papie­
ża. Życzę sobie, aby na przyszłość fakt taki się 
nie powtórzył.

Hr. Dzieduszycki w mowie swojej sprawę 
„veta“ charakterystycznem milczeniem ponrnął, 
wzgląd na hr. Gołnchowskiego i kardynała Pa- 
zynę z jednej strony, a katolickie przekonania 
większości Kuła polskiego z drugiej strony, były 
powodem tego przemilczenia. Mowę hr. Golu- 
chowskiego podaliśmy jnż w telegramach.

Z Warszawy.
(Korespondencja „Głosu Narodu*).

(Prelndja w. j^uue. — Z prasjj^ .
— O z e m u l p o ,  S o u e l ,  K o r e a ,  czasem 

N a g a s a k i ,  P o r t  A r t n r ,  ale głównie Cze-  
m n l p o ,  jako najbardziej egzotyczne to :  słowo 
na ustach całęi Warszawy. Wszyscy w oczeki­
wania wojny.

Poczciwy Warszawiak, który dotąd z ia ł ty l­
ko dwa wyrazy japońskie M i k a  do  i g e j s z a ,  
zapoznaje się naraz z takiemi niezwykłościami 
jak : parlament japoński, protektorat japoński, 
z całą siecią kombiuacyj dyplomatycznych, wszę­
dzie ma piszą o Japonji. Andrus warszawski, ten, 
kto wie, czy nie najdowcipniejszy żywioł miasta, 
zamknął swoje zainteresowanie sprawą japońską 
w pogróżce towarzyskiej, która dziś kursuje po 
wszystkich ulicach:

— Jak  ci dam w czemulpo to ci mikado wy­
skoczy 1

Nie trzeba wyjiśniać, że mikadem ma t u  być 
ząb... lun zęby.

Poza humorem ma jednak widmo wojny z Ta- 
ponją i poważniejsze strony.

Przedewszystkiem krach ekonomiczny. W ar­
szawa stała w dniu wielkich projektów miejskich, 
wielkicn inwestycji, jak to u was w Krakowie 
nazywają. •••

Bank państwa adźyrował dla Wa-szawjr po­
życzkę 33 miljonów rubli na budowę wielkiej 
rzeźri centralnej bo istniejąca woła o pomstę, 
instalację oświetlenia elektrycznego, bo świeci 
się po dziś dzień gazem, tramwajów elbktry- 
cznych, bo jeździmy patrjarchalnie konikiem, 
troszkę na oświatę Indowa, więcej znacznie na

ostatni raz. A teras mnszę się spieszyć, bo mój 
szwadron jnż dawno przy robocie.

Borgert wracał do domu z lekkiem sercem 
i w wybornym humorze. Miał ochotę wyściskać 
rotmistrza, to przecież był niesłychanie porzą­
dny człowiek i zawsze na niego można było lt- 
czyć. Dziesięć dni, to nielada kawał czasu, i ra ­
da jakaś znalcść się mnsi.

Tymczasem Leimauu czekał niespokojnie 
w mieszkaniu Borgerta, ale widząc go wchodzą­
cego z tryumfającą miną, natychmiast rozpogo­
dził czoło.

— Zgodził się? — pytał odraza przyja­
ciela.

— Ależ bez trudności! idź i ty  o jedenastej 
do niego, masz przecie tylko dwieście marek 
zaległości, on to wyrówna; zrobił mnie, może 
i tobie zrobić.

Kiedy w południe przyjaciele zesżli się na 
obiad w kasynie, można było poznać po b; .rdzo 
wesołem usposobieniu Leimanna, że i on nie na- 
próżno kołatał.

*
*  *

Punktualnie o piątej stali wszyscy oficero­
wie z szablami i w czapkach w czytelni kasyna. 
Pułkownik wszedł i wysłuchał raportu od sze­
fów szwadronów, że „wszyscy obecni*.

— Moi panowie — sacząl surowym tonem 
— zaprosiłem was tutaj, ażeby parę spraw z wa­
mi omówić. Ad 1. Bardzobym panów prosił, 
żeby ustał zwyczaj brania ostróg na zabawy ta­
neczne, a to celem uniknięcia podobnych nie­
przyjemności, jakie miały miejsce przedwczoraj. 
Jeden z panów, którego nazwiska nie chce wy­
mieniać — ta spojrzał ostro na porucznika von 
Meckelburg — oberwał podczas tańca ostrogami 
cały dół sukni żonie pana rotmistrza Starka. 
Na przyszłość podobne wykroczenia będę dotkli­
wie karał. Dalej, przyjętem jest, że dobrze wy­
chowany człowiek nie podaje pierwszy ręki ko­
biecie. Jeżeli dama do niego ręką wyciągnie, 
wypada na niej złożyć poeałunek. Że niektórzy

policję (comme de raisou); — s ifa nawet— 
jak  na nasre stosunki — rzece n iesi/ihana: — 
prezydent miasta jen. Bibikow bratymiee z 
Północy, jak wskazuje nazwisko), oprosił sze­
reg osob z miasta dla narady nad pytaniem : w 
jaki sposób najlepiej zużyć owe 33 miijony. — 
Zaczęto radzić, raić i naraz.. Japonja wszystko 
przerwała. Zupełnie niewiadomo, czy urocze mi- 
Ijony nie pójdą przypalklem na faodusz mobili­
zacyjny. Choćby nawet tak źle nie było, to o 
rozpoczęcia robót na wiosnę nie może być mo­
wy. A tn tymczasem tysiące i dziesiątki.tysięcy 
rubli powkładano w rozmaite przygotowawcze 
prace w nadziei nzyskania Kontraktów badowla- 
tych, instalacyjnych itT. Całe szeregi ładzi ży­

ły  na kredyt przyszłych dostaw i umów Wido- 
kh zysku i włożone w przygotowania pieniądze 
najprawdopodobniej przepadły bezpowrotnie.

Nic więc dziwnego, że niepokój szczery ogar­
nął sfery techniczne. O pokój modlą się też i 
handlowcy, zwłaszcza ci, któ-zy korzystają z 
kredytu berlińskiego (a tych niestety najwięcej) 
i dziś już muszą, wobec spadkn rabla, opłacać 
pożyczki znacznie zwiększonymi odsetkami.

Za wojną z Japonją głosuje tylko partja pra-
wowiernośei estetycznej, „nas< znani* krytycy,
jako wrogowie wszelakiej j a p o ń s z c z y r n y .

** *
„Słowo*, organ partji konserwatywnej, prze­

szło najnowszą zmianę wydawniezą. Główni do­
tychczasowi redaktorowie jego, pp.: Dmimirskl, 
Zarembski, dr Witold Lewicki i Pafike, wzięli 
pismo na własny rachunek. Dotychczas „Słowo* 
było własnością konsorcjum, w którego skład 
wchodzili człor^owie znanych rodzin arystokra­
tycznych z Adamem hr. Krasińskim, jako głó­
wnym akcjonarjuszem. (Podobno akcjonarjnszem 
„in minus* niestety.) Goź.

Korespondencja.
PARYŻ w styczniu 1904.

(Korespondencja „Głosu Narodu*.)
Francja a koifl kt japońsko-rosyjski. — Towarzysz 
miaister Millerami wyklęty przez swoją partję — 
Nowa kompnmitaoja rądów CiAbeaa. — Pierwszy 

tumer urzędowego dzeiaaika cesarstwa Sanary.
W dziedzinie wielkiej polityki nad wszyst- 

kiemi sprawami góruje niepewność jak rozstrzy­
gnie się konflikt japońsko-rosyjski. Uspokajające 
zapewnienia Deltassego, poczynione w senacie, 
któ^e tak skwapliwie podjęta prasa angielska, 
były tylko zewnętrznym wyrazem tajnej akcji, 
jaką dyplomacja francuska prowadziła w Peters­
burgu, celem niedopuszczenia do wojny. Tej woj­
ny sobie ta nie życzą, bo absolutnie żadnej ko­
rzyści z niej spodziewać się nie można. A bez-

z pośród Danów potrzebują jeszcze wskazówek 
w tym względzie i przypominania, świadczą mi 
częite skargi jednej damy z pułku. — To odno­
si'o się do Bleibtreua, ponieważ niedawno za­
niechał tej grzeczności wobec Stirkowej, która 
podała ma rękę do pocałowania w rękawiczce 
z psiej skóry i to jeszcze przemoczonej od de­
szczu.

Pułkownik, ciągnął dalej, straciwszy poprze­
dnio zręcznie łzę na ziem ię:

— Następnie, moi panowie, zakazuję wam 
wyjeżdżania do innego miasta Dec wzięcia ur­
lopu. Kto chce wyjechać do sąsiedniego miasta 
ma mfie prosić o urlop, choćby miejscowość 
odległa była tylko o parę minut drogi Wiado­
mo wszystkim, że dwóch panów z pałka masiało 
z wojska wystąpić, ponieważ rozbijali się po 
brakach i wpadli w dłngi niebywałej wysokości

— Pozwoli pan pułkownik małe zapytanie? 
— przerwał rotmistrz Konig.

— Proszę panie rotmistrza.
— Czy postanowienie to odnosi się także 

i do żonatych jeżeli się chcą udać do teatrn, 
na bal lub na koncert?

— Naturalnie, chcę o każdym dokładnie 
wiedzieć ile razy garnizon opuszcza. „Przekro­
czenia tegc zakazu karać będę bezwzględnie i to 
nie jako wykroczenie, lecz jako niewypełnienie 
danego rosk"zu.

— Nastała chwila ciszy, w czasie której 
pułkownik wyciągnął chustkę i wytarł sodib 
lewe oko. Następnie obejrzał się w koło chcąc 
zobaczyć, jakie wrażenie wywołały jego słowa, 
ale na wszystkich twarzach wyaiytać mógł tylko 
ździwienie i oburzenie.

Więc do tego doszło! że tanr dwóch lekko- 
duehów nie nmiało zachować miary za to za­
mykało się cały oficerski korpnu w tej nędznej 
dziurze, jedyne rozrywał, jakiś koncert, wesołe 
towarzystwo teraz już będą należały do życzeń 
nienrzeczywistnlonych.

(Ciąg dalszy mastąpi).



interesownie wsadzać za kogoś palce w ogień, 
to sprzeciwiał się oportunistycznym zasadom ka­
żdego, więc tembardziej obecnego francuskiego 
rządu. Finanse francuskie, po kataLtrofach z o- 
statnich la4 powoli przecież dochodzące do ró­
wnowagi, doznałyby przez wojnę nowej przeszko­
dy w naturalnym pomyślnym rozwoju.;Wielcy i 
mali kapitaliści prywatni silnie zaangażowani w 
rosyjskich spekulacjach giełdowych i w rosyj­
skim przemyśle z przerażeniem patrzą, jak owo­
ce tyloletnich zabiegów nagle zmarnieć mogą 
przez wybuch wojny, a co za tern idzie przez 
gwałtowny spadek kursów. Koszta wojny, któ­
rakolwiek strona by zwyciężyła, najdotkliwiej 
odbiłyby się na kieszeniach francuskich.

Kierownikom zagranicznej polityki zależeć 
musi przytem na niedopuszczeniu do wojny, że­
by nie skompromitować aliansu francnsko-rosyj 
skiego tak, jak obecnie skompromitowało się 
przymierze angielsko japońskie. Pomoc floty fran­
cuskiej przydałaby się Rosji niezm iernie, ale 
rząd francuski licząc się z oburzeniem opinji pu­
blicznej takiej pomocy udzielićby nie mógł. I 
wtedy okazałaby się w prawdziwem świetle pra­
ktyczna wartość przymierza. Jeżeli wojna nie 
wjbuchnie Francja wyjdzie z honorem, zcchowa 
pozory gotowości do czynnej pomocy, a na kie­
szeni nszczerbku nie poniesie. Toteż w dzienni­
kach pojawiają się coraz częściej głosy, nakła­
niające rząd do pokojowej interwencji w obe­
cnym konflikcie. Porównywając Łon tych enun­
cjacji z tonem dzienników angielskich, można 
żywić nadzieję, że przecież pokój świata nie bę­
dzie zakłócony.

W dziedzinie polityki wewnętrznej zdarzył 
się fakt, rzncający ciekawe światło na rozłam, nie 
od dziś się datujący w łonie stronnictwa socjal­
no-demokratycznego.

Związek socjalne-demokratyczny departamen­
tu Sekwany zawyrokował, że towarz. Millerami 
sprztniewierzył się zasadom stronnictwa i nie 
może uchodzić nadal za jego członka. Gala dzia­
łalność Milleranda, jego wstąpienie do gabinetu 
Waldeek-Rousseau'a, więc branie udziału w rzą­
dzie burżuazyjnym, były solą w oku fanatycz­
nych zapaleńców, dla których doktryna jest alfą 
i om egą, wszelkiej mądrości życiowej, a nie­
wzruszone trwanie przy niej najwyższą cnotą. 
To też chwycono się pierwszego lermego pozo­
ru, żeby usunąć niewygodnego towarzysza. U- 
ckwalę uzasadniono stanowiskiem, jakie Mille- 
/and zajął w Da^lamencie wobec wniosku, aby 
Francja uczymła pierwszy krok w sprawie pow­
szechnego rozbrojenia. Oczekiwać tego należało 
oddawna. Grupa Milleranda i JanrSSa zdobyw­
szy olbrzymie wpływy w prawodawstwie i ad­
ministracji, zetknąwszy się bezpośrednio z ży­
ciem praktyeznem, i 'usiała rozwodnić swój pro­
gram, zrozumieć nicość haseł niwelacyjnych i 
negacyjnych, uznać konieczność liczenia się z

SONIA.
PRZEZ 

W . O d r o w ą ż a .

3 (CSąg ialsay)
W  bogobojnym domu protojereja usłyszano 

ód niego zdania, jakich tam dotąd nikt nie ośmie­
lił się wygłaszać. Raz wyraził się, że cywiliza­
cja zachodniej Europy nie jest zgniłą i że Rosj1 
daleko jeszcze do tego stopnia rozwoju, przy in­
nej z ł ó w  okoliczneści nadmienił, że forma rządn 
rosyjskiego jest despotyczna i musi uledz zmia­
nie. Ryło to coś rdzennie przeciwnego zasadom, 
wyznawpnym w tej sferze; stary protojerej przy 
pierwszej zdarzonej sposobność1 zamknął się z no­
watorem w swoim gabinecie i ta  praeszło go­
dzinę prawił ma kazanie c zgubności i grzechu 
wyznawanych przez niego poglądów, 
s Głazów znał Sonię małą dziewczynką, wzra­
stała w jego oczach, pewien czas, jako semina­
rzysta, udzielał jej korepetycji z matematyki. 
Przyjechawszy do Kaługi podczas pierwszych wa­
kacji uniwersyteckich, po roku niewidzenia, zna­
lazł w niej wielką zmianę; z dziewczynki prze­
istoczyła się w dorosłą pannę. Korzystając z wol­
nego czaBU feryjnego, Sonia miała zwyczaj kilki0, 
godzin dziennie przepędzać w ogrodzie miejskim 
i  książką w ręku. Tn parę razy spotktł ją  wy­
padkowo Aleksy i zawiązał rozmowę; następnie 
zaczął przychodzić stale, zainteresowany młodą 
dziewczyną. Długie ich rozmowy pornszały wszech­
stronne tematy, a Sonia po raz pierwszy w ży­
ciu zetknęła się sam na Barn z mężczyzną, który 
otwierał jej oczy na wiele rzeczy, dotąd niezna­
nych zupełnie. Zdawało się, że myśli, które roz­
wijał przed nią Aleksy, tkwiły dotąd w niej 
uśpione, a słowa jego powoływały je  du życia. 
Niekiedy znown dziwiło ją, że to co on jej mó­
wił, takie proste i jasne, a jej dotąd nie przy-
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praktyeznem! potrzebami państwa i narodu, i z 
biegiem czasu oddzieliła się od d iktrynerów do­
wodzonych przez Ju ’jnsza Guesde, tak daleko, 
że nie łączy ich jnż nic, prócz nazwy i ogólni­
kowych sympatji politycznych.

Po stronie GnesdeA pozostali teoretycy i fan- 
taści, marzący zawsze jeszcze o nagłym zasadni­
czym przewrocie społeczno politycznym; naokoło 
Milleranda i Jaurlsa  ngrnpowali się politycy 
praktyczni, zdający sobie sprawę z tego, że 
zmiana stósunków może nastąpić tylko drogą 
stopniowego rozwoju i gotowi do czynnego w nim 
udziału.

Rząd p. Combes« skompromitował się znów 
i to w sposób bardzo dotkliwy. Sprawa jest pro­
sta : poseł alzacki do parlamentu niemieckiego, 
Francuz rodem, ksiądz Deisor, przybył do Lune- 
yille zaproszony przez katolików tamtejszych, 
celem wygłoszeni konferencji o prześladowaniu 
kościoła w dzisiejszej Brancji. Na dworcu kole­
jowym w Luneville aresztowano ks. Delsora i 
oznajmiono mu. że najbliższym pociągiem odsta­
wiony będzie do granicy, juko niepożądany i na­
trętny agitator.

Prasa katolicka i narodowa podniosła z tego 
powodu ogremną wrzawę. Zarznca prefektowi i 
jego szefowi, ministrowi spraw wewnętiznych, 
że tym aktem nazwano Niemcem rodowitego 
Francuza, urodzonego na ziemi francuskiej i przy­
padkowo tylko dziś poddanego niemieckiego. 
Jestto uznanie dobrowolne auneksji Alzacji i Lo- 
taryngji. Kilka deputowanych zapowiedziało z te­
go powoda interpelację w parlamencie. Prasa 
rządowa jest w piawdiiwym kłopocie, jak ma 
bronić postąpienia rządn. Fakt jest zanadto ja ­
skrawy, autentyczności zaprzeczyć się nieda, ja ­
ko broń zostaje więc tylko złośliwość i wydrwi- 
wsnte piasy katoMckiej. W każćym razie inter­
pelacja będzie bardzo ciekawa i rządowi przy­
czyni niemało nieprzyjemności.

Skoro jnż korespondencja tak jakoś się uło­
żyła, że tylko o polityce w niej mowa, zakończmy 
małą wycieczką w dziedzinę polityki bomorysty- 
cznej. Wprawdzie ktoby chciał, mógłby w pery- 
petjaeh polityki zewnętrznej i wewnętrznej fran­
cuskiej znaleść całą kopalnię bumom, ale huihor 
to jest ukryty, trzeba go wyszukiwać i dopiero 
przez zestawienie jaskrawych przeciwieństw na­
biera pikantnej wartości. Natomiast w każdem 
wystąpieniu cesarza Sahary humor leży jnk na 
dłoni, a jest tak niewinny, że pojąć go może 
każdy. Te wystąpienia -prąsa francuska bierze, 
jednak na serjo i dnie miejsca im poświęca.

Ostatnim pomysłem jego ces. mości Jakóba 
I, jest wydanie pierwszego nnmjrn urzędowej 
gazety cesarstwa, drukowanej w Paryżu, ale 
datowanej z Troi, 1 stycznia. Oto parę wyjątków 
z treści tego ciekawego dokumentu. Artykuł 
wstępny pod tytułem : „ J ttk powstało cesarstwo*, 
zawiera następujący ustęp :

chodziło do głowy. Było to jakby bndzenie się 
ducha w młodej kobiecie, chrzest myśli, pierw­
szej przejawy samosadu; niekiedy odczuwała, że ja ­
sność wstępuje w nią i ogarnia nie tylao całą 
jej istotę, ale jednocześnie rozświetla i to wszy 
stko, na co patrzy. Umysł Aleksego cechowała 
oryginalność 1 śmiałość, nie rzadko blizka krań- 
cowości; była to młodość szumiąca, burząca się, 
gotowa niszczyć to, co starego staje jej na dro­
dze. Jeżeli w obcowe du ze starszymi często na­
kładał hamulce potokowi swej rym owy lub osła­
niał formułkami towarzysktemi zbyt jaskrawe 
myśli, to w rozmowie z Sonią był samym sebą 
a w młodej dziewczynie odnalazł nie tylao chci­
wą słuchaczkę, ale gorącą entuzjastkę swoich 
zasad.

Czego oni w swoich rozmowach nie burzyli, 
na co się nie rzucali. Każdy człowiek przynosi 
z sobą zadatki szczęścia i ma prawo je  osią­
gnąć, ale życie społeczne zwłaszcza w Rosji u ■ 
rządzi no w ten sposób, aby działo się bardzo 
dobrze małej tylko liczDie wybranych. Cały dzi­
siejszy ład społeczny opartym jest na fandamen- 
d e  ciemnoty i niewoli; usuwać i łamać jedno 
i drugie, to cel, jaki Aleksy postawił sobie w ży­
ciu. W dalszych rozmowach zwierzał się dzie­
wczynie, że takich jak  on, pomiędzy młodzieżą 
rosyjską całe legjony, *e walka o swobodę i o- 
światę już trw i, że on *tol w jej szeregach. 
Jakże chciwie Sonia chwytała każde słowo Ale­
ksego, uprzedziła jego myśli, oddychała jego 
entuzjazmem. Dowiedziała się od niego, że i ko­
biety należą do sprawy, przyjmują w niej czyn­
ny naział i nczncle zazdrości zadrgało w młodem 
jej sercu.

Spotkanu młodych ludzi były tajemnicą, z któ­
rej nie zwierzali się nikomu; atmosfera panują­
ca w domu protojereja była w rażącej sprze­
czności z treścią prowadzonych przez nich roz­
mów. Aleksy widział w słuchaczce tylko zwo­
lenniczkę swoich zasad, Sonia patrzyła na niego 
jak na mistrza, ale bezwiednie zarazem jak i na 
mężczyznę. Strona erotyczna aycia była kilka­
krotnie poruszaną w ich dysputach, lecz'jedynie

_____________ , G Ł Q 8  N A R O D U 11___________
„Dotknięty do żywego przy krem widowiskiem, 

jakie przedstawia dzisiejsza Francja, gdzie zdro­
we zasady osobistej wolności depta się codzien­
nie i tc bezkarnie, postanowił Jego cesarska 
mość (po dokładem poznaniu upadke obyczajów 
i społecznej niesprawiedliwości, na którą bezsil­
ny Ind się nie oburza, bo w nim wymarło od 
dawna wszelkie poczucie sprawiedliwości) w oko­
licy, od niedawna przez niego dla cywilizacji 
otwartej, założyć nową ojczyznę*.

Następnie porównywa pan Lebaudy siebie i 
swych poddanych z Hugonotami wygnanymi r- 
Francji i podnosi gorzkie skargi, przeciw „gwał­
tom* popełnionym na, nim przez Francję i Hi- 
szpaąig i przeciw kampapji prasowej, prowadzo­
nej przeciw jego uświęconej osobie. Po tym wstę­
pnym artykule, następują najmiłościwsze podzię­
kowania dla wszystkich korespondentów, którzy 
losami cesarstwa się interesują.

Zastanawiające są następujące doniesienia:
1) „Societe imperiale des courses* w Troi, wy­
znaczyło nagrodę 500.000 franków na najbliższy 
sezon wyścigowy; 2) cesarska prokuratorja pań­
stwa w Troi, wytoczyła proce? o obrazę maje­
statu, francuskiemu ministrowi marynarki Pelle- 
tancwi, jego koledze ministrowi sprawiedliwości 
Yalle i sędziemu A ndre; w pałacu sprawiedli­
wości w Troi jest mowa o wytoczeniu jeszcze 
kilku innych procesów o wymuszenie; 3) orze­
czeniem najwyższego trybunału w Troi ustano­
wiono kuratelę nad tranenskim konsulem w Las 
Palmas, z powoda skonstatowanego osłabienia u 
tegoż władz umysłowych; 4) cesarskie okręty 
zaczną regniarną wymianę poczty między cesar-. 
stwem Sahary, a okolicznymi krajami.

Z nowin bieżących trzeba zanotować śmierć 
Marinoniego, słynnego wynalazcy drukarskiej 
maszyny rotacyjnej. — Był to zwykły robotnik 
ślusarski, który praenjąc w drukanni wpadł na 
swój zuakomity pomysł. Jego wynalazek przy­
nosił mo miljony. Oprócz tego, założył on popu­
larny dzienniczek „Peiit Jonrnal*, który doszedł 
do niebywałej cyfry 600.000 abonentów i przy­
nosił olbrzymie dochody Marinoni dożył 82-go
roku życia. L. S.

z dnia 14 stycznia_______ 8

Życie zwierząt w zimie.
II. Sko^o zwierzęta zimowemu letargowi ule­

gające, usypiać zaczynają,'słabnie w nich powoli 
czynność życia zwierzęcego. I  jak jeż np. w mie­
siącu listouadzie staje się ociężałym i zdolnym 
do spania przez 24 godziny, później całe ty ­
godnie, aż nareszcie około Bożego Narodzenia 
w sen nieprzerwany wpaóa.

Przy zupełne m zimowem uśpieniu duicłalność 
zmysłów ustaje, jak  to miejsce ma u świszczą

w ^ —— ———  u—m BgBgBBB
z pnnktn widzenia ogólnego; stoaanek ich po o- 
bccną chwilę nie przekraczał pod względem for­
malnym po zt. granice sympatji i życzliwości. 
Wpatrzona w swojego nauczyciela, nie zdawała 
sobie jasno sprawj z wrażenia, jakie na nia wy­
wierał ; była jego gorącą zwolenniczką, nie mio^ 
rząc granicy, u której kończy się uwielbienie dia 
rozumu, a może rozpoczynać inne cieplejsze od­
czucie. Wakacje jednat dobiegły do końca i Ale­
ksy odjechał do Petersburg*.

II.

Życie Soni płynęło dotąd równo, bez przejść 
gwałtownych, gdy niespodziewane nastąpił mo­
ment przełomowy Wkrótce po skończenia s’ę 
wakacyj i wyjeździe Aleksego, gdy rozpoczęła 
uczęszczać do ostatniej siódmej klasy, stary pro­
tojerej odebrał krótki list od swojegc zięcia/ oj­
ca Piotra, z uwiadomieniem, aby ostatnia Dezzwło- 
cznie powróciła do domu rodzicielskiego dla obję­
cia, jako najstarsza córka, opieki nad dziećmi 
i zarządu domem. Był to cios wielki dla młodej 
dziewczyny, łamiący ją  pod wieln względami. 
Matkę kochała barrdzo i ona jedna wiązała ją  
z domem; myśl o ojcu przejmowała ją  zawsze 
przestrachem, rodreńst-wa nie widziała od lat 
para i odwykła od niego. Śmierć maik5 łączyła 
się dla córki z przerwą dalszej edukacji. i po­
wrotem dc d e m i; jedno i drugie byłe ciężkienr 
cla niej zmartwieniem. Wiedziała dobrze, że oj­
ciec nie pozwoli jej dalej się kształcić, a powrót 
do domu, w którym me zastanie matki, dre­
szczem ją  przejmował. Wiadomość o liście przy­
jęła  serdecznym płaczem, z którego długo utulić 
się nie mogła. O nieposłuszeństwie rozkazowi 
ojca mowy byc nie mogło. W sferze, dc której 
należała, despotyzm władzy rodzicielskiej p osiada 
cechy społeczeństw pierwotny cn. Protojerej przy­
znał żądania zięcia zupełną słuszność i wydał 
odpowiednie polecenia t > cela jak ucjprędsiego- 
przyprowadzeni* go do skutku.

(CNi M iazf nw H ph .



czyli bobaka, którego uczy w tym stanie nie- 
cznłe są Da światło i n nietopergy, których na­
wet wystrzał obudzić nie zdoła. Czucie ogólne 
tępieje, dlatego u owadów, przy ciężkiem nawet 
poranieniu daje się spostrzegać ledwo lekkie 
drganie, a w czasie tęższego zimna zupełne o- 
drętwienie: świszczą, jak  knlę, toczyć można po 
ziemi i rzucić nim z wysokość! trzech stóp bez 
obudzenia go; na głębokie rany nawet mało oka­
zuje czucia; za odebraniem elektrycznych razów 
wypręża się, otwiera oczy, ale się nie budzi; 
wystawiony na ciągłe działanie galwamrmu, obu­
dzą się wkrótce zupełnie. Członki owadów tak 
sztywnieją, że prędzej się łamią, aniżeli ggiąć 
się dadzą. U zwierząt ssących muskały są mo­
cno skurczone, tak dalece, że świszcz gwałtem 
-ozprostowany, za ustaniem siły prostującej go, 
aam przez się na powrót w kłębek się zwija. — 
Dotykając obnażonych mnskułów kwasem albo 
różem, sprawiamy na jeżu małe tylko, na my- 
y  leśnej i na nletopergach żywsze cokolwiek 
'zruszenie. "Włoski badacz natury, Mangili, do- 
•yladczył, że u świszczów czuwających, po ode- 
mięeiu im głowy, bicie serca trwało jeszcze 
zez 50 minut, u będących z łś  w stanie zimo- 
jgo uśpienia, 3 godziny.

Podczas tego uśpienia potrzeba pokarmu, tra­
mie nie dgiaia i doDiero przy ocknien'u się 
ierzęcia następnje wypróżnienie kiszek. — U 
iszezów uśpiony cli znaleziono żołądek i kiszki 
. ięte, a w pęoherzn żółciowym brunatno zie- 

,ą, mało co gorzkawą materję. Zwierzęta zbie- 
jące sobie zapasy, jedne karmią się nimi przed 
rr- wem uśpieniem i po oeknienin się z tako­

wego, inne np. mysz leśna i jeż budzą się, jak 
.;ię zdaje, kiedy niekiedy z głodu i jedzą ze swo­
ich zbiorów.

Przy ocknienin się, zwierzęta te są jakby 
o ’ rzoue. — Owady ożywiające się w ciepłych 
.'aiaeh zimy, okazują tępość zmysłów. Chomik, 
'udząc się z uśpienia, rozciąga się, otwiera pysz­

czek, wydając głos warczący, Lareszcie otwiera 
o?zy, mmżąc i próbuje stanąć na nogaeh; lecz 
wszystkie jego poruszenia są niepewne, tacza się, 
aż po kllkakrotnem dopiero usiłowaniu, odzysku­
je dawną władzę swyeh członków Przejście to 
że stanu uśpienia do staną czuwania, może jest 
nieznaczne, kiedy zwierzę w j« mie swej zostaje, 
gdzie niedośwładcza przykrości, nieodłącznych od 
gwałtownego ocucenia go przez naturaiistów.

W  fankcjach żywotnych zwierząt usypiają­
cych na gimę, zachodgą zmiany godne nwrgl, 
szczególnie pod względem wydzielania ciepła, 
tudzież oddechu i .krążenia krwi. Biele serca 
mniejsza się np. u nietone-za do 1/4, u świesz- 
cza do V»> W porównaniu z tem, jakie jest w 
stanie ezuwama. U chomika krążenie krwi pod­
czas uśpienia tak jest powolne, że serce tylko 

5 rszy bije na minutę, kiedy przeciwnie n eza- 
wającego 150 uderzeń można naliczyć. Jeszeze 
bardziej słabnie to krążenie krwi n myszy le­
śnej, n której, w czasie czuwania uderzenia pul­
su. UL. są-prędkie, że trudno je  zrarhować; we 
śnie firnowym serce jej bije tylko 17 razy na 
r dnutę W  czasie najgłębszego zimowego uśpie­
niai OadecE zaledwie dostrzedz się daje, a u świ- 

, * okazał się dopiero przy 15 stopniach ete-
płu. Gdy zwierzę wyrusza na świeże powietrze, 
r*sfcęp6je czasem nieznaczne oddychanie; jeż od­
dycha 30—35 razy po czterogodzinnych prze­
rwach. Lecz i potrzeba oddychaniL mniejsza jest 
podczas tego letargn. Spostrzeżenia okazały, że 
uśpione owady nie łatwo się dnszą, a nietope­
rze mogą nawet przeg kilka minnt w wodzie być 
zanurzonymi bez uduszenia.

Płuc* świszczów we śnie zimowym ściskają 
się i mało zawierają powietrza, lecz za to w na­
czyniach płucnych duto krwi się znajduje. U 
owadów sok pożywny zapełniający ich organy, 
gęstnieje wtenczas, a później ubywa go. Krew 
zwierząt ssących zawiera wtedy wiele części 
wodnyeh (lin- j )  a mało stałych.

Wydzielanie ciepła także podczas san zimo­
wego ubywa, leez ubytek ten jest nie jednako­
wy u wszystkich zwierząt czworonożnych. Zwy­
kle ciepło żywotne bardzo nlzko spada Poró­
wnując pod tym wzglęaem zwierzęta w czasie 

czuwania i uśpienia onych, przekonano się, iż 
ciepło w wydrążeniu piersi i w brznchu zniżyło 
się u świszczą, od 30 do 4, n myszy leśnej od 

do 3V2 stopni. Podług innych spostrzeżeń 
ciepłu żywotne podczas zimowego uśpienia, niż­
sze było od temperatury powietrza w norach, 
gdzie zw ienęta spoczywały; chociaż tempera­
tu ra  ta  była wyższa od temperatury zewnę­
trznego powietrza!

Waga takich zwierząt także się zmniejsza: 
świszcz podłng spostrzeżeń Mangilego stracił 
przez 2 miesiące dwie nneye na wadze: nieto­
perz zaś według innego dostrrmgaeza V32 swej 
ciężkości w przeciągu trzech tygodni.

Z tego wszystkiego wypada, że w czafcie zi­
mowego uśpienia, działalność zmysłów i organów 
najbardziej zmianom ulega. Sen zaczyna się od 
tego, że zwierzę zniewolonem się czoje do sau-

ł ______________z dniu 14 stycznia__________
kania sobie schronienia. Życie zwierzęce ustę­
puje z powierzchni ciała Naprzód ubywa od­
dech, a przez t i  wolnieje krążenie krwi oraz 
wydzielanie się ciepła zmniejsza. Zwierzę obu­
dzić tylko można działając na ogólne czucie 
jego. np. zapomoeą wielkiego ciepła i zimna, 
albo innych drażniących środków. Przy ocknie­
niu się, oddech, krążenie krwi i ciepło powoli 
powraca i to tem później, im głębsze było 
uśpienie.
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Z E  Ś W I A T A .
Zgon Leona X I I I  w prasie. —  Straszny w ypa­
dek. —  Papier u  Chińczyków. — Sensacyjna 
wiadomość. —  Towarzystwo hotelów „ B ristol“ . —  

Reklama amerykańska. — W  trzech wiekach.
Z g o n  L e o n a  X III w p r a s i e .  Biuro wy­

cinków dziennikarskich „Eeo della Stampa* w 
Medjolanie zebrałe w 9 wielkich tomach 12.000 
artykułów prasy o zgonie L col* X III i jego 
pontyfikacie. Matei? ału do tego zbioru dostar­
czyły 2.500 najbardziej znanych czasopism na 
świecie. Wszystkie narodowości i wszystkie par- 
tje polityczne są w tych dziewięeiu tomach r e ­
prezentowane. Na Włochy przypada 370 czaso­
pism, na Francję 255, na Szwajcarję 240, na 
Anstrję 190, na Niemcy 150, na Anglję i Ame­
rykę po 120, na Hiszpanję i Portugalję 100, a 
reszta na Chiny, Japonję. Indje i Australję. —
W wycinkach uwzględniono tylko prasę świeeką.

** *
S t r a s z n y  w y p a d e k .  W  Des Monies, w 

stanie Indjana, północnej Ameryki, bogaty fa r­
mer, Jan  Torpe, umarł na wodowstręt. Biedak 
zachorował w dzień swegc ślubu i w dwie go­
dziny po ceremonji ślnbuej dostał napadu gwał­
townego, a po dwóch dobach strasznych eierpień, 
umarł. Pies ukąsił go w nogę dwa tygodnie te ­
mu, ale ponieważ rana mn się zasklepiła, nikt
na to, ani on, nie zwracał dalszej uwagi.

*Ą jfi
P a p i e r u  C h i ń c z y k ó w .  Wiedeńskiemu 

profesorowi areheologji Wiesnerowi dano do zba­
dania staro-chińskie manaskrypty, odgrzebane w 
zaehodnim Turkiestanie "Wykazują one, ze fa­
brykacja papieru była znana Chińczykom od bar­
dzo dawna i że go wyrabiali z roślinnych włó­
kien. Znsles^one manuskrypty pochodzą z VIII 
W. naszej Ery.

*
*  *

S e n s a c y j n a  w i a d o m o ś ć .  Londyński 
dziennik „Daily Telegrapb* przyniósł wiadomość 
sensacyjna, a mianowicie, że dwaj uczeni angiel­
scy z Oksfordu, dr Bernard Grenfell i dr Artur 
Ilunt, czyniąc poszukiwania kosztem Towarzy­
stwa angielskiego dlr zbadania Egiptu, w miej­
scowości Benesz, położonej w środkowym Egip­
cie, o 120 mil na południe ud Kairu, na ruinach
starożytnego miasta Oryriiynchu, mieli odkryć 
tam śród mnóstwa papirun.w dwa fragmenty, 
zawierające w języku greckim nieznane przemó­
wienia Jezusa Chrystusa. Pierwszy z fragmen­
tów znaleziono dnia 11 styernia r. 1897 przy 
rozkopywaniu gruzów starej świątyni. Dr Hunt 
spostrzegł wśród papimsów zniszczony fragment 
pismem greckiem, a odeyirowawszy go, przeko­
nał się, że przedewszystkiem zawiera ustęp z 
Ewangelji św. Łukasza (VI, 42) o obłudniku, 
który nie widzi belki w «ku własnem, a widzi 
źdźbło w oku bliźniego, & dalej sześć rzeko­
mych przemówień Zbawiciela, dotychczas nie za­
wartych w Nowym Testamencie. Drug. fragment 
znaleźć mieli wymienieni dwaj uczeni ubiegłej 
zimy. Zawiera on również sześć zdr.ń ze wstę- 
p mu, w którym wyraźnie jest zaznaczone, że są 
to „słowa, które Jezus, Pan żywych, powiedział 
do dwu uczniów swoich*. Całą tę wiadomość 
sensacyjną, powtarzamy na odpowiedzialność 
dziennika londyńskiego.

*4c jfe
T o w a r z y t w o  h o t e l ó w  „ B r i s t o l * .  

Wiedeńska „Neue frele Presse* donosi, że w 
Londynie ma się utworzyć towarzystwo, które 
nosić będzie nazwę „Towarzystwa hotelów Bri­
stol*. Zamierza ono skupić wszystkie hotele 
„Bristol* w Europie i oddać je  pod jedną admi­
nistrację; oczywiście tylko te hotele tej nazwy, 
które urządzone są według nowoczesnego, wy- 
two-nego typu hotelowego, a więc w Wiedniu,
Peszcie, Petersburgu, Warszawie i Berlinie.

*
*  • *

R e k l a m a  a m e r y k a ń s k a .  Na wystawie 
w Saint-Louis, która odbędzie się w roku bie­
żącym, pokazywać mają ubranie królew skiejpa­
ry  serbskiej, zamordowanej niedawpc Ań?te 
głoszą również, że oglądać tam będzie można 
model sukni historycznej, skopjowany a orygi­
nału, który królowa Draga nosiła w dnie uro­
czyste.

** *
W t r z e e h  w i e k a c h .  Trzecie stnlecie o- 

gląda pani Karolina Cardinal w Her3 Jnies, bel­
gijskiej -prowincji Kainant. Urodziła się w r.

1799, liczy więc Jat 105, jest jaizcze cOna, 
zdrowa i rzeźka. Męża straciła 55 lat temu, a 
jej wnukowie są już dziadkami.

_____________________________________ Nr. i O

Stroje artystek
Kwesija podziała budżetu artystek teatral­

nych w taki sposób, aby można Dyło odpowie­
dzieć wymaganiom dyrekcji co do kostiumów 
i to nie zaciągając długów, s'ał* się naraz ak tu­
alną w całej prasie europejskiej. Dzienniki nie­
mieckie i francuskie poświęcają jej całe szpalty, 
a w tej ciekawej dysknsjl zabierają głos zarówno 
interesowane artystki, jak  reżyserzy i dyrekto­
rzy. Budżetowi artystki poświęciliśmy w swoim 
czasie krótki artykulik, oosenie pragniemy tylko 
zanotować ciekawy głos, jaki w tej sprawie po­
dniósł intendant teatru narodowego i opery kró­
lewskiej w Bndapeszcie hr. Stefan Keglewich.

Dla zapobieżenia długom, w które artystki 
mnszą wpaść z konieczności, sprLwkjąc do każ­
dej nowej roli kostjnm, radzi hr. Keglewich po­
ważnym teatrom zastosowanie systemu wprowa­
dzonego z powodzeniem przed kilkn laty w Bu­
dapeszcie.

System ten polega ne podstawach następują­
cych :

1) Pensja arsystek składa się z 4 eh części 
a mianowicie: 30 proc. stanowi pensję zasadni­
czą, 30 proc. wynosi płaca dodatkowa za wy- 
stępy (fen); 20 proc. przeznacza się na mieszka­
nie, a 20 proc. na stroje. Części przeznaczonej 
na stroje nie wypłaca się artystee.

2) Artyści, tak  męzszyzai jak  i kobiety, o- 
trzymują od dyrekcji wszystkie stroje history­
czne oraz te akcesoija do strojów nowożytnycn, 
jakich w życia codziennem używać nie mogą.

3) Stroje nowoczesne robione są według wska­
zówek dyrekcji — i w  zasadzie — na jej za­
mówienie; panie wszelako, odzraczaiące się do­
brym smakiem i zrozumieniem rzeczy, mogą o- 
trzymac od dyrekcji prawe obstalowywania stro­
jów samodzielnie, ma się rozumieć, według wska­
zówek dyrekcji, kosztorys" ich jednak podłoga 
zatwierdzeniu przez dyrekcję.

4) Stroje te  płacone są przez dyrekcję z czę­
ści pensji artystek na ten cel przeznaczonej.

5) Jeżeli w ciągu rosa część ta  pensji a rty ­
stki nie jest wyczerpana, to pozostałość jej o- 
trzymuje artystka.

6) Gdyby jednak część pensji, przeznaczona 
na stroje, uległa wyczerpania, dyrekcja ma pra­
wo albo odmówić artystce przy objęciu przez nią 
nowej roli sprawienia nowego stroju, albo też 
żądać, aby a-tystka wystąpiła w sukni już uży­
wanej. Gdyby artystka na to zgodzić się nie 
chciała, to może sprawić sobie suknię, ale wła­
snym kosztem.

Jeżeli jednak dyrekcja uzna, że pomimo wy­
czerpania funduszu, nowy strój jest konieczny, 
to w takim racie obstalowuje go na koszt wła­
sny. —

7) Jeżeli w ciągt roka z przyczyny powyż­
szej powitanie niedobór w części pensji, przezn*' 
czonej na stroje, niedobór ten płaei dyrekcja z 
fandnszów teatra.

8) Wszystkie stroje, sprawione na zasadaeh 
w poprzednich paragrafach wyłuszszonych, zali­
czone są do inwentarza teatra, mogą być uży­
wane tylko przez te artystki, dla których były 
sprawione i nie wolno nżywać ich poza teatrem.

9) Po roku, od chwili sprawienia stroju, a r­
tystka jest uprawniona do nabyeia go ca 10%  
sumy kosztu i w takim racie staje się jego wła­
ścicielką zupełną.

System ten, jak  zapewnia hr. Keglevieh, u- 
walnia artystki od potrzeby zaciągania długów 
na stroje i daje im możność zaopatrzenia się w 
suknie bogate po cenie niskiej na występy go­
ścinne. Z  drugiej zss] strony, aczkolwiek zwię­
ksza początkowo wydatki dyrekcji, to jeanah w 
końcn opłaca się bezpośrednio i pośrednio.

KR O N IKA
Kalendarzyk kościelny, Dzić czwarte! Hilarego biskapa 

wyznawcy doktora kościołi. i Eelinsa męczennika; w pią­
tek Pawła pierwszego męczennika.

Kalendarzyk astronomiczny Wschód słońca rozpoozął się  
dziś o godz, 7 minut 35, żaohód przypada o godz. 4  mi­
nut 2, długość dnia godzin 8 minut 27.

E i p s j d e  ż y łk ę  w C h r p e i t ( ] « i  J

Z  K H A J D .
Porąbka uszewska. Dnia 3 stycznie odbyło się  

posiedzenie pa ra fian  z gm in P o rąbka  uszewska, Do­
ły, Niekureka, Łysogóra, Łuriowy i Jaworsko, eelera 
utworzenia komitetu budowy groty Matki Boskiej



Nr. 14 G Ł O S  N A R O D U * % dala 14 stycntia 8
z Lourdes w Porąb euszews iej. Przez aklamację wy­
brano prez^s m honorowym ks, Jana Polkę (P iłkę), 
dawnego wikarego w Po'ąbce u<zewakiej a nieetety 
zawoześnie przeniesionego do Ryglic — na s ifa g a -  
na, itó-y jednakże dotychczas choć z daleki zajmo­
wał się z rządkiem poświęceniem budot/ą groty. Do 
dyrekcji es cli — riw n  eż zasłużony naczelnik gmi­
ny Porąbki uszewskiej — Jędrzej Leś, jako dyrektor 
kom:t tu Antoni Dudek zastępca dyrektora, jako se ­
kretarze fongują pp. kierownicy szkól Paweł Czeeb- 
TCaleiity K aństi i M chał Galas.

Komitet wydaje jednocześnie odezwę do sjołe- 
czeństwa polskiego

Komitet żywi nadzieję, że przy pomocy datków 
potrafi wykończjó bidowę groty i kaplicy przed ju ­
bileuszem 50 lecia jrzyjęcia dogmatu Niepokalanego 
Poczęeia — przaz papieża Pinaa IX ogłoszonym.

Sprawozdanie kasowe i postępów roboty nadsyła­
ne będą „Głosowi Narodu” raz na miebąe,

Z Tarnobrzegu pisią nam: Dnia 2 b. m. że­
gnało gro io kolegów i przyjaciół z Zmami w sali 
tnte'*zego Sokoła odchodzącego na posadę do Ru­
da, ka (własność Stanisława hr. Tarnowskiego) nad­
leśniczego p. Gustawa Leichnera, który pomimo swego 
niemieckiego pochodzenia potiafił zaletami swego cha­
rakteru nietylko zjednać scł> e podezaą 18 letniego po­
bytu uznanie swego ełużbodawoy JWnego Źizialawa 
hr. Tarnowskiego (kióry go żegnał matami s*cg) 
najstarszego urzędnika p. kasjera Kuryłły) lecz nad­
to ;aak*rbić sobie miłość i szacunek u tych wazyst 
kich z któremi się kiedykolwiek zetknął, czy to w sto­
sunkach piywatnych C2y też urzędowych.

Nie dziw więc, że gdy przy dźwiękach tutejszej 
„Harmonii” wprowadzono go na salę udekorowaną 
zielenią, gdzie w pośród gości myśliwskich wisiał 
jego portret . fLrowany mu przez kolegów i przy­
jaciół, uścisnęło mu przeszło sześćdziesiąt osób rękę 
na powitanie. Uczta piziplatnna mowami, przecią­
gnęła się do półio y, a ochocze tany aż do rana.

K R A K Ó W , 14 styczni*.
Z sądownictwa „Gazeta Lwowska” ogłasza:

Sąd krajjwy wyższy w Krakowie przeniósł kanael się 
sądowego Leona PiUrza z Sokołowa do Żywca, oraz 
zamianował kancelistami sądowymi: woźnego sądo­
wego w Rzeszowie Józefa Ryzmara dla Sokołowa, 
sierżanta 20 p. p. Walentego Kurisia dla Rozwado­
wa i podoficera rachunkowego I kl. 10 p. p. Alojze­
go OoŁwakiego dla Brzostka.

Konferencje historyczn. w auli uniwersyteckiej. 
W cyklu tych konferencji m»J% być omówione teore­
tyczne i metodologiczne ceihy badań nad Łstorją 
Polski, oraz zasadniczych ich kierankói,.

Potrzeba takiego omawiania perjodyeznVęh palą- 
oyeh zagidnioi nauki j»st bardzo żywą. Zje uje na 
tern iiteligentna publiczność, zdobywając żywszy 
kontakt z nauką i większą świadomość głównych jej 
krylerjów, koizystają także sami b dacze, wymiana 
myśli bowiem i polemika znwsze oczyszcza pele stu- 
djów i jaśniej określa oele wzajemnych naukowych 
dążności. Po witlkim ruchu w dziedzinie sztuki i li­
ta atury pięknej, będącego wyrazem młodych współ­
czesnych pokoleń, czas naprawdę na naukę polską, 
a w pierwszym rzędzie na historjografję polbką — 
Wobec silnego obecnie tętna narodowego życia, czas 
na to, by z wzrastającym materjałern i pracą przy­
gotowawczą przyszła kolej na próby syntezy, do dal­
szej zapalającej pracy. Tego można się spodziewać 
jeśli podobne, konferencje i zjazdy częściej się będą 
odbywać, a bidacz naukowy będzie m:ał świadomość 
żywego związku z szerszą inteligencją i będzie pe­
wien życzliwej kontroli. Jeśli włęc w ogłoszonym 
programie konferencji są jeszcze znaczne luki, to wy­
pełnienia ich oczekiwać należy w niedalekiej przy­
szłości.

Nowa forma konferencji z dyskusją zagranicą i 
w WarBzawie była już stosowaną z powodzeniem.— 
Obok prelegentów udział w dyskusji przyrzekł sze­
reg osób miejsoowych i z poza Krakowa znanych w 
świecie naukowym. Dotychczas udział w dyi kusji 
przyrzekli obok prelegentów z Krakowa pp. prof. 
Potkański, prof. Windakiewicz, dr Koneczny, dr Bu­
jak. Ze Lwowa doktor kojzesz Szorr — badacz 
dzików żydów w Polaoe; p. Gubrjnowioz, który 
weźmie udział w konferencji literackiej, wreszcie zna­
ny publicysta dr Zygmunt Gargas. Z Warszawy dr 
Wacław Sobieski, autor licznych szkiców, drukowa­
nych w Tygodniku Ilustrowanym i wydawca kores­
pondencji wielkiego Jana Zamojskiego. Z Tarnowa 
przybędzie dr Władysław Semkowicz, młody histo­
ryk prawa, autor licznych recenzyj, druko wany oh w 
kwartalnika historycznym i stuijów, odnoszących się 
do historji średniowiecznej.

Przystępne ceny (1 kor. za krzesło — serja 5 k. 
i wstęp 50 hal.) w połą’zeuiu z przeznaczeniem do­
chodu „Kółiu historycznemu uczniów U. J .“ powin­
ny konferencjom zapewnić jak najszersze audytorjum.

Członkowie „Koła mies lozańskiego”, odbyli wezo- 
raj wieczorem Walne Zgromadzanie pod przewodni­
ctwem prezesa p. Piotra Kosobuekiego. Zgromadzenie 
wysłuchało sprawozdanie prezesa z czynności zarządu 
za przeciąg 3 i pół roku, tudzież sprawozdanie ko-

luisj. soutruiująeirj, zijżouegj pr^ez cztunka tejże 10- 
misji p. Zabżę

Oba sprawozdania przyjęto do wiadomości i udzie­
lono zarządowi absolutorjum. — Przebieg Walnego 
Zgromadzenia był nader zgodny, a stan materjalny 
„Koła”, które liczy obecnie 320 cołontów jest nadei 
pomyślny.

Po wyczerpaniu i załatwieniu spr»w będących 
ni. porządku dziennym, Zgromadzenie wybrało 14-stu 
csłonków i 7 zastępców do Zaraądu, oraz komisję 
kontrolującą.

Do Wydziału weszli: Kosobucki Piotr, Szufs An­
drzej, Stankiewicz Jaljan, dr Caro Leopold, Szafa 
Ludwik, Zdanowiaz Zdzisław, Niedzielski Tadcuiz, 
Jaohimowicz Stanisław, Salwiński Maksymiljan, Wol­
ny Jan, Kozłowski Franciszek, Satalecki Wincenty, 
Drozdowski Stanisław, Starzyński Antoni

Jako zastępcy: ^stracha Szymon, Węglarski Ta­
deusz, Loch Tomasz, Grjewski Stanisław, Belczyk 
Jan, Wasilewski Władysław, Porembski St-ftn.

Do komisji rewizyjaej: Adolf Jugenfeld, Jan Mi­
chalik, Jó ref Zabża.

Z Teatru ludowego piszą nam:
DyiekJja teatru ludowego aaje w bieżącym ty­

godni „Zemstę” Fredry i „króla Władysława Ło- 
kietks” czyli „Wiśliozanki” J. N. Kamińskiego 
z murytą J. Elsaera. Jeżdi ceitm pierwszego przed­
stawienia jest wprowadzenie na scenę ludową arcy­
dzieł naszej poezji dramatycznej, to Wiśl.ozanki pod 
względem wdzięcznej muzyki, podniosłego a prawdzi­
wie patrjotycznego nastroju, powinny spełnić nie 
mniej ważae z&aanie. Zarząd teatru dokłada leż 
wszelkich starań, aby utwór Elsnera i Kamińskiego 
ukazał bię w należytej swej postaci. Odnosi się to 
zarówno do struny dekoracyjnej jak i muzycznej.

Pizedstawienie urozmaici azeieg obrazów histoiy 
csaych z żywych osób, Liczne próby jakie przed­
siębierze kierownik cceny, są rękojmią, żj przedsta­
wienie powiedzie się jak najlepiej.

Idąc za zdaniem znarców, wypowiedziane® ni 
zebraniu, jakie w swoim czasie zwołało Towarzystwo 
Ośw aty ludowej w Kole literacko artystyczuem, ma 
dyrekcja zamiar w nnjblikszej przyszłości wprowa­
dzić ia  scenę Indową, opróoz Lroydzieł naszych, także 
jedną t  popnlaraiejszycb sztuk Szekspirowskich.

Zarząd Powszechnych Wykładów uprasza nas 
o podanie do wiadomości pub-.ozuej, >ż P. Lucjan 
Rydel z powedu nieprzewidzianej przeszkody, w jią- 
tek dnia 15 ani w sobutę dnia 16 stycznia wykła­
dów, zapowiedzianych w programie, wygłosić nie 
może, że nat miast w doćoh wymienionych dniach 
odbędą się wykłady dra Wacława Tnk.™» o „Na­
poleonie I wobec sprawy pohkiej”. (W izkole wy­
dział. im Scholastyki o goetz. 7 wieczór).

Posiedzenie Tow. przyrodników im: Kopernika 
odbędzie się we czwartek dnia 14 stycznia b r. o 
godzinie 6 tej wieozerem w sali zatładn fizycznego 
(ul. św. Anny 6). Na por -dku dziennym: odczyt 
prof. dra E Janczewskiego, p. t . : „O gazuńaaeh i 
rozmieszczeniu porzeczek czerwonych*'

Podziękowanie, otrzymujemy następujące pismo: 
Zawsze miło dziękować, a cóż dopiero po tak m kon­
cercie z dnia 4 stycznia 1904, bo z takim mistrzem 
któremu pragnęloDy się przesłać jedno jesi oz« więcej 
„Bóg zapłać”. Muzykalne siły miejaoowe zaakomicie 
wystąpiły w I-szej ezęćoi koncertu, to też zarówno 
chórom „Lutni” jak panu kapelmistrzowi J. N. He- 
ckori z Jego orkiestrą składam wyrasy najszczerszej 
wdzięczności. Aitoniowa Potocka

preresowa Tow. św. Wojciecha.
Koneert dał pokaźaą sumę 4.739 konn i 80 ha­

lerzy, która jeż została złożoną do książeczki Kasy 
Oszczędność na żelazny kasitalik.

„Podwswelankt”, Kcło ąrtjatyor. nauk. Czytelni 
skadem. urządzają dzisiaj o godi. 6-teJ IV zwyczaj­
ne posiedzenie. W programie: Odczytanie wybranych 
soei z dramatu G. Hauptmi aa „Róża Berni” (z dy­
skusją). Gościom witęp wolny.

Żywa SZOpkn. Przypominamy, że dziś wieezór 
o 7 ej godz. żywa sioyka w krakowskim „Sozole.” 
Jeatto ostatnie przedstawienie. Bilety do godrny 4 
nabywać można w handlu p Rudniakiego, a od 6 ej 
wieczór w Sokole przy waiępie.

Na weteranów. Wieczorek wokalno dramatyczny, 
na dcchód niomogąeycł praoowzć uczestników powsta­
nia z r. 1863, odbęuzie się d. 21 stycznia o 7 wie­
czorem w kasynie urzędniozem przy ulicy Lubicz Za­
gajenie wysow e delegat do Bidy Państwa pan Po - 
powski. Doborowy program wieczorku przy współ­
udziale wybitayeh sił amatorbkich i muzyce Harmo- 
nji, zaspokoi słuchaczy, a spodziewany dochód otrze 
biedakom nie jedną hę niedoli.

I. herbaciarnia dla ubogiej ludsości m. Krako­
wa, otwartą została dziś rano pod 1. 14 przy ulicy 
św. Krzyża Herbaciarnia zostaje pod zarządem dele­
gacji sekcji dobroczynnej Rady miejskiej, pod osobi­
stym kierunkiem p. Sohneidra. C ny ustanowiono jak 
w roku ubiegłym, ćwierć litra czystej herbaty z cu­
krem 2 halerze; ćwitró litra herbaty * cukrem i cy­
tryną 2 halerze ; z mlekiem i cukrem 3 halerze; buł­
ka 2 halerze; kromka ehleba 4 halerz*.

Towarzystwo ratunkowe na waRem Zgrotna- 
dreaio zamianowało prof. dra Boleeława Wicherkir- 
wicza. swojego prezesa, członkiem honorowym. Wy­
dział Towarzystwa z wiceprezeaem dr. Bra mem ul 
czele, wręczył wczoraj odpowiedni dyplom pnf. Wi- 
cherkiewiczowi.

Bezrobocie w fabryce p. Jarry trwa dalej Fa­
bryka strzeż ma jest przez władze policyjne. Wśród 
strejkujących robotników znajduje się kilkunastu u- 
ezniów, których — jak nas zapewniają — biciem 
zmuszoao do zapizeataniu roboty. Ribotnlcy jeszcze 
w 1 stopadzie roku zeszłego uzyskali wszelkie żądane 
ustępstwa, skrócono im dzień pracy z 1 0 V2 na 9V, 
godzin na ich żądaaie, choć z wyrrźaą szkodą dla 
nich, gdyż praca w fabryce odbywa się od sztuki. 
Obecnie objawiają ci sami robotnicy chęć powrócenia 
do dawnego czasu 10 i pół gouz.

lub I8USZ Raja. 400 setna rocznica urodzin Keja 
przypada na rok 1905. Dra uJwietnieniu tej rocznicy 
Aktdemja Umiejętności postanowiła zwołać w tym 
roku zjazd historyków polBkich, idąc za tradycją 
zjazdów jub.leuszowycn Dłagosza i Kochanowskiego. 
Dla przygotowania programu zjazdu i wogóle omó­
wienia wszelkich przygotowań do niego, odbędzie §5ę 
w Auli Uniwersyteckiej posiedzenie — dnia 20 
etyezuia b. r. o godzioie 5 po południu — w k^ó- 
rem wezmą udział wszyscy pracujący na polu hi- 
stoiji politycznej, a tasże literatury, języka, oś winy, 
sztuki i innych pokrewnych naur. Pożądany jest na 
tem zebraniu udział najszerszych sfer — uprcszL się 
więc każdego, kogokolwiek aprawa obchodu intere­
suje, o przybycie ni to zebranie.

Z „Eleutdrji”. Doroczne walne Zebranie 'złos- 
ićw kraiowsh.ej „Eleuterji” odbędzie się dnia 17 
stycznia b. r. w lokalu tego Towarżystwa przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1 34. Początek o godzinie 6 wie­
czorem.

Porządek dzienny:
I. Wybór członków wolnych przez óbeciych 

ozłonków zwyczajnych (t. j. dożywotnich).
II. Bezpośrednio po tem walne zebranie członków 

wolnych, na którem ustępujący Zarząd zda sprawę 
ze swej działalności.

Wnioski i interpelacje.
Wybór nowego Zarządu, kenraji kontrolującej 

i sądu ruzi mezego.
Członkowie próbri mogą być obecni w charakte­

rze świadków.
Listę otłm^ów zwyczajnych przejrzeć i reklama­

cje w n o s  ć można po dzień 17 stycznia w polndnie.
Hr. Iza Kwlleeka, która po proees:e wy eciała 

była na południe, powróciła już do Wróblewa i od­
powiada na wyrazy współczucia, jakie otrzymali pod­
czas pruoeeu. Greno krakowskich obywateli, schodzą­
cych s;ę w handlu p. Antmiego Michalaka. Zaraz po 
głośnym proćesie wysłało hrubinie Izie do Wróblewa 
pocztówkę, w której wyrażoną była radość, ie intry­
gi nr Hekt ira Kwileckiego zostały udaremnione i że 
hrabin1, został* uwolnioną. Obecnie br Iza w odpo­
wiedzi p zysłah n» ręce p. Miobaleka pocztówkę 
z widokiem ałaou w Wróblewie i napisem: „Upra­
sza® wszjłtkichpanów przyjąć podziękowania » {oka­
zane nam współczucie. Hr. Iza z Baińskioh Węsbrska- 
Kw.lecia".

Catule Męndes si any pi-arz franeuak1, przybył 
do Krakowa i wygłosi dziś w sali Saskiej konferen­
cję o literaturze francuiuskiej i Wagneryzmie. Pap 
Mendes przyjechał do nas jako g ść z krain, do wtó- 
t ‘?) pomimo wszystko .mamy jak najżywsze sympa- 
tje, to też nie mogliśmy oceniać krytycznie jego li­
terackiej działalności. Jert on autorenf wielu śliskich 
powieści, poezji więcej retoryczaych niż natchnionych 
i kilku uiść popularnych utworów scenicznych. Je­
den z jego dramat iw „Dw(e matki” ocyli Polka i 
Rosjanka, był przed laiy wystawiony w Krakowie. 
Postać Polki jest tam przedstawiona barozó sympa­
tycznie. Pan Mendei ieat wreizcie krytykiem tentral- 
uym dziennika „Journa” i należy w Paryża do idą­
cej znanych cenionych luerató w.

Szkoła dla piekarzy. Wydział szkolny komisji 
przemysłowych uzupełniających wieczornych, na po­
siedzeniu pod przewodnictwem prezydenta miasta p. 
Friedleina, zezwolił Stowarzyszeniu piekarzy pieczywa 
białego, ia  urząuzenie prywatnej szkoły, nauk szkćł 
przemysłowych uzupełniająoycu, dla terminatorów u 
majstrów tego Stowarzyuienia zajętych. Nauka w tej 
szkole będz.e się odbywała w godzinach popołudnio­
wych.

Bracia Terejarze Ś-go Francuzka posługujący 
ubogim (Krakowski 47 dla mężczyzn, Piekrrskr 21 
dlt kobiet) będą ku estowsłi dziś 14 b. m. i w dniach 
nnatępnych w dzielnicy III w godzinach popołudnio­
wych. Oprócz jałmużny w gotówce, pożądani rą sta­
ra odzież, biel‘zna, pr ściel, obu u ie męskie, kcbieoe i 
dziecinne.

Pewien iyd usiłuje uzyskać koncesję na piekar­
nię na ulicy Florjańskiej. Najpierw piekarni mamy 
już dosyć, po wtóre ozystosó pieczywa żydowskieg) jest 
zawsze niepewna, po trzecie ulija Fiirjańikn nie jest 
bynajmniej odpowiedniem miejscem aa piekarnię, a 
nareszcie ów żyd, jak nas iefirmują niema woale 
kwalifikacyj maietre piekarskiego. Wobec tego

p ę c a k i  p o *  c t .  | C U K I E R N J A  A D A M A  P I A S E C K I E G O  I p »
w  Krakowie pr*5r ul. Dlagiej 1. IO

poleca Pączki po 4 ct. Chrust codziennie świeśry. Przyjmuje namówienia na uczty weselne i zabawy. Poleca kremy, torty, wielki wybór ciast dese­
rowych, enkry, czekoladką herbatniki itp. jak  również napoje, wódki, koniaki, likiery, kawa i herbata o każdej porze. Czytelnia zaopatrzona w różne

dzienniki. — Lokal otwarty do J-szej w nocy.



łS dnia 14 styesnia .G  Ł O 8 N A w n  nu* Nr, 14
"liWb.pimy, te magistrat jako władza przemysłowa 
1 „i ces aie udzieli.

Brudne placzywo. Dochodzą BBS skargi na pie- 
araię, niestety cbrt' ścijańska z okolie ulicy Kar­

melickiej. Pokasaao asm bułkę tam upieczoną, a peł-
. jakichś włósieni. Piekarze ehrseścljańany powinni 

; sin.ętaó, te najskrupulatniejsza ozystoś i powinna od- 
rółaisó i eh pieczywo od wyrobów tydowskioh.

Składki Na zakład p. Żurowskiej: Pauliaa To­
ma. Kwa 4 kor., Kasa bratniej pomocy i oszozędno- 

i w Bóbr.-e ztł zma 1867 r. w dniu swego roz
wgrania posyła 20 kor., Easia 2 kor.

Dla Wicherkowi: Artu: Flasza 1 kor., O. 1 kor. 
80 U l.

lia  staruszki: 0. 1 kor. 70 hal., L. P. 2 kor.
Na Jamą Górę; Gebhardowa z prośbą o zdrowie 

dla ukochanej osoby 5 kor,  K/. W, z Jasła 1 kor., 
Zosia Bait k z podziękowaniem za ssezęśliwe wy­
zdrowienie 1 k<r

Na Bonifratrów; Adaś 5 kor.
Na głodne dzieci: Geppertrwa M. 5 kor., By- 

newska 2 kor.
Dla biednej z 3 giem dzieci: Artur llaiza 1 kor.
Na biednyih: Zamiast łączeń noworocznych No- 

dsyński 4 kor.
Dla.wdowy po wyższym oficerze: Anitlcia 2 kor. 

Brr. z ulicy nad Rada w ę 3 kor.

G a b r y e l s b i  ( K r a k ó w )  kupuje, sprze­
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo­
nie — krajowe i »<igr&niezne — nowe i przegra­
ne — za gotówkę i na Bpłaty — bez zaiiciki.

Repertuar teatru miejskiego.
czwartek 14 stycznia: „Dom o tw arty 1, kom. w 3 

aPt M. Bałuckiego. (Ceny zniżone do połowy).
"W piątek rea .r zamLnięty.
vV sobotę 16 styczn ia : „KÓża b e rn d t“, dram. w 5 a. 

Carh. H tuptm anna. (Nowość).
W niedzielę 17 sty czn ia : ,.Bóża B e m d t\ dram. ,r 5 a. 

•erb Eanptm anna.

Repertuar teatru ludowego.
W e czwartek 14 stycznia : .Z em sta za m ur gi »niczny“, 

kom. w 5 akt. Al. hr. Fredry.
7* sobuię 16 sty czn ia : „Król W ładysław  Łokietek" 

czyli „"Wiśliczanki-, opera narodowa w 3 aktach, napisa­
na oryginalnie wierszem z m uzy ą J. Elsnera.

V\ -niedzielę 17 stycznia po południu: .S tary  kapral* 
czyli „"Wiarusy sztandarów Francji*, dram at w 6 odsło­
nach Ocgena.

W niedzielę w ieczorem : „Król "Władysław Łokietek" 
czyli „W iśliczanki*, opera naród wa w 3 ktaub, napisa­
na  < ryginaJnie wierszem z muzyką J. Eianera.

Powszecnne wykłady uniwersyteckie.
. (W  dni powszednie o 7, w dni świąteczne o 6 wieczór).

W e czwartek 14 stycznia: Dr Wacła* T okarz: Napo­
leon I i jego  czasy, w jk ł . I I I  i I I  (w szkole wydz. im ie­
nia iw. Scholastyki, I I  p. nl. św. U  arka).

"W piątek 16 i w sobotę 16 stycznia: D r W aeław  To­
k a rz : Napoleon I  wobec sprawy polskiej ęw szkole wydz. 
iin. św. SobclattyLi, I I  p ).

W  niedzielę 17 sty :zn ia : Frof. d r W ik tor Czerm ak: 
W ielki książę K onstanty w K rólestw ie Polskim i (w auli 
I«ezk. Jy roainej przy ul. Studenckiej).

Kącik humorysty czuj.
Przyjaciółki.

— bałabyś bardzo w iele, prawda, aby mieś ta- 
■ !e jtriucze jak uió,, ?

— A ile dałaś za swój?
Dziwny profesor.

— Aic powiedz mi. jak oa może by 6 profesorem, 
kiedy jest głuchoniemy?

_  O d t ż um arłe  wykłada języki.
Myśl wdowy.

— Mieszkania już tak drogie, a cd Nowego 
Boku jes cze chcą podwyższać. To jednak dobrze, że 
mój skąpy mąż aie doczekał t i ę  tego, gdyż by go to 
zabiło !

T E L E G R A M Y -
Strejk w szkole rolniczej.

Lwów 13 stycznia. (Tel. pryw.) Z  Białej do- 
nossą do „Kurjera Lwowskiego*: Żandarmerja 
aresztowała czterech uczniów szkoły rolniczej 
w Kobiernic&ch, którzy" onegdsj nciekli z Ko- 
Meraie do Andrychowa. Do Kobiernic przybył 
radca Wydziału krajowego Szyszyłowicz, celem 
abadania sprawy.

Mianowanie.
Wiedeń 14 stycznia. „W. Ztg.* ogłasza: Ce­

sarz zamianował prezydenta sądu obwodowego 
w Wadowicach dra Józefa K a i s e r a radcą wyż­
szego sądn w Krakowie.

Pooledzenle plenarne delegacji.
Wiedeń 13-gu stycznia. Posiedzenie plenarne 

adstrjackich deiegacyj odbędzie się d. 21 Łty- 
eznia. Na porządku dziennym bndżet minister­
stwa spraw zagra ii~j":ych.________________

Delegacje.
Mowa Porowskiego w komisji delegacji.

Delegat Popowśki powołuje się nb mowę hr. 
Dziednszyckiego wygłoszoną zeszłego roku w I- 
zbie posłów imieniem Koła polskiego.

Hr. Dzieduseycki powiedział wtenczas, że 
Koło polskie w kwestjach wojskowych ma zu­
pełne zaufanie do rozporządzeń cesarza i ufa 
wszystkiemu, co w kwestji wojskowej rozporzą­
dza. Mówca zaznacza, żs Koło polskie uważa je ­
dność armji za najwyższe pąllodjnm siły tego 
państwa, i że zapatrywania te  znalazły potwier­
dzenie w wywodach ministra wojny.

W ita z najwięLszem zadowoleniem rozporzą­
dzenie ministra wojny co do języka pułkowego. 
Minister wojny podniósł, że jest wskazanem pie­
lęgnowanie i ścisła znajomość języka państwo­
wego. Jeżeli się zważy, że cbłe życie podofice­
rów upływa na nauczeniu i wykształceniu woj- 
skowem żołnierzy, dojdzie się do przekonania 
jak  ważną jest rzeczą, aby ci znali język puł­
kowy.

Minister podniósł, że mało Polaków służy w 
armji. To wrażenie mamy także i my. — Sejm 
nasz i miasto Lwów wiele się przyczyniło do 
wzniesienia lwowskiej szkoły k&deckiei. Z oka­
zji jubileuszu wstąpienia cesarza na tron, pow­
stały u nat liczne fandaeje. Nowy plan nauk 
szkoły kadeckiej, zajmuje się w wybitnej mierze 
nauci aniem języków pułkowych, także język na­
rodowy z całym naciskiem jes t przestrzegany. 
Sskoła kadecka lwowska wychowała już znaetną 
liczbę elewów rekrutujących się z kraju.

Dalej szkoły przygotowawcze mają za cel, 
aby ludzi młodych mających dostateczne wy 
kształcenie, a nie władających dobrze językiem, 
nauczyć języka. Należy oczekiwać, że stósunki 
te wydadzą niebawem pożądane skutki. W koń­
cu daje mówca wyraz zaufania dla wywodów mi­
nistra wojny.

Na tem o godzinie 1-sej posiedzenie przer­
wano.

Wiedeń 14 stycznia. Na popołudniowem po- 
s edzeniu komisji budżetowej deiegacji austrja- 
ckiej toczyła się w dalszym ciągu dyskusja woj­
sko w ą.

' Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. 
Na porządku dziennym dyskusja szczegółowa nad 
ordyncrjnm wojskuwem.

Wiedeń 14 stycznia. (Tel. wł.). Podczas wczo­
rajszych obrad, podjęta Niemcy akcję celem utrzy­
mania hegemonji języka niem. Del. D e r s c h a i -  
t a postawił wniosek o uchwalenie rezo ucji, że 
kierownictwo i organizacja armji, należą do oso­
bistych praw monarchy i może on je wykony­
wać bez współudziału parlamentu

T a  r e z o l u c j a  w p r o w a d z a  z a s a d ę  
a b s o l n t y i m u  n a  n i e k o r z y ś ć  p a r l a ­
m e n t u  "

Jestto pierwszy wypadek w dziejach parla­
mentu, k t ó r y  d ą ż y  do o g r a n i c z e n i a  
s w o i c h  p r a w .

Dziennik „DeutscŁ Nat. C orresp/ zaznacza, 
że rezolucja Derschatty ma na celu zabezpiecze­
nie hegemoąji j. niem. Niemcy bowiem nie ma­
jąc większości w parlamencie, wolą się dobro­
wolnie zrzec części praw na riecz dvnastji, któ­
ra jesl niemiecką, gwarantuje zatem hegemonję. 

Przyjęcia u dworu.
Wiedeń 14. stycznia. (Tel. wł.). Obiady de- 

legacyjne u dwora, urządzane przez Koronę dla 
członków delegacji, zostały odłożone na czas nie­
ograniczony. ze względu, że niewiadomo, kiedy 
się zbierze delegacja węgierska.

Zyon biskupa.
Budapeszt 14 stycznia. Biskup Rinely zmarł 

na udar 3ercowy.
Choroba carowej.

Petersburg 14 styeznia. Rosyjska ajencja te­
legraficzna donosi, ze carowa zapadła ni lekką 
influencę. Stan jej zdrowia nie bndzi żadnych 
obaw.

Z Bałkanu.
Sofia 14 stycznia, Ajencja telegraficzna buł­

garska donosi: SbOjanowa i sędziego Semeidaie- 
w" napadnięto w drodze do Dnbnlcy z zemsty. 
Obaj są ranni. Ponieważ z początku sądzono, ze 
jest to napad oddziała powstańczego, wysiano 
za napastnikami w pościg dwa szwadrony; po 
stwierdzeniu jednak prawdziwego stanu rzeczy, 
wojsko odwołano.

Z dalekiego Wschodu.
Londyn 13 stycznia. B.nro Reutera donosi z 

Tokio Odpowiedź Japonji dla Rosji zażąda pra­
wdopodobnie odpowiedzi w przecłV»u oznaczone­
go czasn. Donoszą dalej, że rosyjski poseł w 
Senł zawiadomił poc. japońskiego, że straż ro­
syjskiego poseltws nie wynosi więcej jąk  126 
żołnierzy. Japoński poseł uczynił posłowi rosyj­

skiemu propozycje celem uniknięcia starcia po­
między strażą japońskiego, a strażą rosyjskiego 
poselstwa. Rosyjski poseł proposyeje te przyjął,

Berlin 14 stycznia. (Tel. w ł)  „Beri. Mil. Wo- 
ćnenbl.* donosi na podstawie źródłowych infor­
macji, że R o s j a  p o s i a d a  w A z j i  w s c h o ­
d n i e j  276.000 ż o ł n i e r z y  n a  s t o p i e  wo ­
j e n n e j .  Zmobilizowanie ich nie przedstawia ża­
dnych trudności.

Japonja, poinformowana dokładnie o stanie* 
armj4 rosyjskiej, mnsiałe. się nad tem zastanowić,, 
czy z taką siłą może rozpoczynać wojnę.

Londyn 14 stycznia. (Tel. wł.) Pokojowe sta­
nowisko Japonji robi tntaj coraz więcej uspaka­
jające wrażenie Koła handlowe na podstawie* 
ostatnich i.iformacji są przekonane, że do wy- 
bueku wojny nie przyjdzje. Premje aseka .^yjne- 
na okrętach handlowych zostały zniżone e kilko, 
procent

Paryż 14 stycznia. (Tel. wł.) W kołach po­
litycznych francuskich obiega pogłoska, że Rosjat 
zaproponowała Jsponjl neutralizację Korei. J a ­
ponja jednak nie może przyjąć propozycji, gdyż: 
neutralizacja Korei jest dla niej za matą kom­
pensatą za Mandżurję.

Port Said 14 stycznia. Przybył tn rosyjski; 
krążownik „Aurora" w drodze do Azji wscho­
dniej.

Port Said 14 stycznia. Przybył tn rosyjski 
krążownik „Dymitr Doński* z 7 torpedowcami 
z Kandji. Oczekują przybycia jeszcze dalszych, 
rosyjskich okrętów wojennych.

Seul 14 stycznia. Cesarz koreański zarząd iŁ 
otwarcie dla handlu portu Wi-czu pod warun­
kiem, że Chiny na to pozwolą. Pozwolenia tego 
zażądano w drodze telegraficznej.

Waszyngton 14 stycznia. Sekretarz stanu Hajr 
i poseł chiński wymienili wczoraj ratyfikację u- 
kładu, według którego Mukden i Autnng otwar­
te zostają dla targu światowego,

Z Sojnru węgierskiego.
Budapeszt 13 stycznia. Sejm węgierski przy­

ją ł w drugiem czytaniu pierwsze przedłożenie a  
ustalenia kontyngentu rekrutów na rok i903 — 
Trzecie czytanie oduędzie się jntro. W dalszym 
ciągu posiedzenia przystąpił Sejm do dyskusji 
nad ustawą o polepsteniu płae urzędników.

Rozbicie socjalistów francuskich.
Paryż 13-go stycznia. Jak  dzienniki donoszą 

oprócz »o członków, którzy już wystąpili z par­
lamentarnej grppy socjalistycznej, liczącej oeó- 
łem 115 deputowanych wystąpi j-Sicze znaczna, 
ilość deputowanych, którzy później złożą gmpę, 
która nosić będzie Dazwę „Socjalistyczno-retar- 
matorska grupa*, na której czele stanąć ma były 
minister handlu Millerand. Dzienniki opozycyjne 
widzą w klęsce wczorajszej Jauresa i małej li­
czbie głosów jaką otrzymał Brłsson początek roz­
kładu partji rządowej.

f in r s y  te le g ra t te s  ne.
Wiedeń 13 go styczni-. — vGieł<hrpop.).—Gtoozmi j 

Mai-fei 117 2 :  B e n u  majowi 100-68, W ęg. r e n u  korono­
wa 99 10, Akcje austr. zakładu kredyt. 678 f 5, Akcje we 
769- _ t »kcje Anglobanku £80  — , Akcje Uniobanku 643 —  

Akąje Łknde* banku 461-—, Akcje kniei państ. 6 7 4 — Lom­
bardy 86 —, Akcje fabryki broni 466 —, Akcje tytoni')- 
340-—, Akcje Alpiny 416-50 Losy tureckie 134-25, Rur, e-. 
262 60.

Cukier (spok.) 18-96, spirytus (b. silny) 44-60 n a -  
I t- niezmieniona.

*e”łls 13-go styczn ia  — '"C-ieidŁ wiecz.). — A ustryacku 
Akcje kredytowe 218-40 Towarzystwo dyskontowe 193 —

N A D E b t A N E .

Euoryka „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji^ 
która też nie bierze za mą odpowiedzialności.

W Y P A L O N Y  Z N A K  N A  KORKU.

« »  Z l u n n m l i i  M A T T M Mochrony 
przeciw 
fałszer­
stwom

Zakład techniczno-dentystyczny
W. L ip o ń sk ieg o

przy ul. iw . Ki zyża 1. 6 I  p. — Osadzanie sztucznych- 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

Uskutecznia się odw otnę pocztą. 2728

Peleryny ZaHopiafcKic.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskie i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e w A s iń s k i ,  E akopi me.

FANTAXTY(7N A  r.o n u iw  I H I 1 I H 0 I I u«-liH Cukiernia, Piątkowskiego i Kissa.
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W  Krakowie
poleca się

HOTEL POLSKI:
blizko kolei

p r iy  u licy  F loryań ak iej (
(obok bram y F loryańsk iej). 

Posiada pokoje od najwykwintniej-^ 
szych do najskromniejszych; ceny( 
bardzo przystępne, od 60 et, z ł  pokój. 
U w a g a !  Na miejsca znajdnje się( 
telefon Nr. 469 do użytku Gości,/ 
tak  w obrębie Krakowa jak  i do ' 
wszystkich głównych m iast całej ( 

Ąnstryi. 1784

a :

o m

Znakom ity

iia świń

wzmacniający  i pożywny 
środek dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu e. t. c.
P ro sp ek ty  i  sposób użycia  franco. 
P a k ie t V2 kg . 1 kor. —  4  pak ie ty  

próbne opłatn ie  4 kor.

Laboratoryum  chem. produktów  W iedeń  IX2.,
Bielchergasse 6.

S k ł a d y  w G alicyi: Reim i Sp., Zo- 
p o th  i Sp. K raków: D. Tobias Sanok, 

, L . W. Stimler Brzesko, R. Jakubowski, 
J .  Kołodziej owski Rzeszów, M. Adler 
Tarnów , R. Grtibner, Fr. Małek Bochnia, 
Oh. Łusemberg Łańcnt, J. W agschall 

Sędziszów. 254S 11 25
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BA R D ZO  ŁADNE
SZKICE OLEJNE

tanio do nabycia.
Wiadomości udzieli Administr. 
_______ „Głosu Narodu*. 2772 2 o

Potrzebna P a ir t a
n a  wieś do 3 dziewczynek, z na js ta r­
szy  przejść d ragą klasę. — Zgłoszenia 
p .yjmuje do 20 styeznia Zarząd dóbr 
Graboszyce poczta Zator. 64 2 8

Marka echronra: k o tw ica

Llnlm M .C a11s.C 0w
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśm ierza­
jące nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
w icą" z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
ped „złotym lwem" 

w P radze,
♦♦ I. ulica Elżbiety 5. ♦«

M Y D Ł O  S C H I C H T A
l

J E L E N “

2586 £ 20

, K L U C Z “M ARKA OCHRONNA:

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło. 

Wolne od wszelkich szko­
dliwych domieszek.

W s z ? 4 i i «  d o  n a b y d a .
Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek
nazwiskiem powyższą marką ochronną był zaopatrzony.

f  Najlepsze jedwabie 1
I  jak  również pojedyncze od 90 hl. w niezrównanym wyborze po naj- | ̂ r Z 1 - . _ _ 1. 1_ _ __ .1   ̂u.. 1 -. _ - _ V* mi Itm i A J ! — f. 1 ... v . __________■  tańszych cenach hurtownych, na metry i na całe suknie dla osób pry-
■ watnych opłatme i oclone. Próbki franco. Porto od listu 25 hal

S e i d e n s t o f f - F a b r i k - U n i o n

l
Adolf Grieder & Cie, Ziirich M, 36,

5 c. k. Dostawcy Dworu. ( S c h w e iz ) .

FO R TEPIAN
nowy, krótki, do sprzedania. Ul. Flo- 
ryańska L. 32 I I  piętro, drngie drzwi 

na lewo. 5 6 6

o d t ł u s z c z a ,
nadaje połysk, konserwuje kolor.

W is k id a  R . K ra k ó w ,
P l a c  M a r y a c k i .  40 4 0

Błaga o litość
itarnszka 84 la t licząca, wdowa po we- 
teranie z roku 1881, mająca przy sobie 
nienleczalnie chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimkolwiek datkiem.
Łaskawe datki na ten sel przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu* Kraków 

n lic i św. Krzyża Nr, 7. 3170

Panienka
z dobrej rodziny, in teligentna i miłej 
powierzchowności, p o s z u k u j e  z a j ę ­
c i a  w handlu lub do tow arzystw a w 
lepszym domu. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „W\ S.“ do Admiatscracyi „Głosu 

Narodu*. 68 3 0

Z n a c z n y  d o c h ó d
trwały, także jako boezuy zarobek dla 
panów i kobiet wszelkich stanów, Urzę­
dników, podróżujących agentów, domo­
krążców etc. robótkami ręeznemi, pi­
saniem i czynnościami wszelkiego ro­
dzaju dziennie do 50 kor. RUD. RAST, 

Tetschen n./L. 22 4 3

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa

G ł ó w n y  s k ł a d  u l .  ś w .  T o m a s z a  L .  4 - (taż  p rzy tu l. Szcze­
pańskim), Telefon Nr. 331, — F i l i a  u l .  K o p e r n i k a  L .  6 .

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 

ze wszystkich krajów Europy. 2615
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratam i miesięcznie.

Ola Prenumeratorów f
„GŁOSU NARODU!

nadzwyczajne znilnnl
Józef Rogosz „Blagierzy" . . . .
Jerzy Maldague „Nie zabijaj" . . .
Emil Richebourg „Dwie kołyski" . .
Lllbyca „Z ostatniej wojny Hercego-

w ińskiej."....................................   .
Emil Richebourg „Milion Ojca Raclot"

Powieść nagrodzona przez Akade­
mię francuską ...............................

Ł. X. G. P. „Uratowany” Nowela ory­
ginalna.

Karol Monsolet „Sprzysiężenie Ko­
biet" .................................................

MEDAL ZŁOTY na W ystawie pary­
skiej w r. 1900. 

e w r a i g i e ,  Boie głowy, Neura­
stenie, Hysterye I wszelkie Cho­
roby nerwów nstępnją bezwłoczuie 
po spożyciu Pigułek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 
la Boetie, Paris Wymagać pra­

wdziwych i pieczątką Związku Fabry­
kantów. Cena 3 franki z» pudełko. 
W Krakowie w aptekaeh PP. W isz­
niewskiego, Redyka. i J. Maco Duńskie­
go. — W e Lwowie: w aptekach .PP. 
Wewiórskiegc i Ruckera- 2474 14 27

N

MAŁPY
większa amerykan ka tresowana lak 
malw afrykańska, obie bardzo łaskawe, 
z powodu wyjazdu g ę  t a n i o  d o  

g p r z e d a n i a .
Wiadomość w Dziale iuserat. „Głosu 

Narodu*. 3148 3 ©

MLCDY CZŁOWIEK
właściciel realności, znający się do­
kładnie na manipulacyi biurowej, p o ­
s z a n u j e  stałej p o s a d y  biurowej, 
inkasa w większem przedsiębiorstwie 
lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„ P R A C A *  do Administracyi „Głosu 

Narodu* 3147 7 10

T a n i e  z e g a r k i
z 3 letn. piśmienną gwa- 
raucyą. Srebrne i.z ło te  
przedmioty przez c. k. 
Urząd Probierczy stem­
plowane kupicie po naj­
tańszych cenach fabry­
cznych, jeżeli zażądacie 
mego najnowszego cen­
nika z 500 rycinam i, 
który gratis przesyłam. 

Fabryczny skład zegarków
L E O  L A T E I N E R

Wiedeń, .!., Fleischmarkt 17. 
W i e l e  u z n a ń !  2854 

R skopf ameryk. z łaucuszk. zł. 2 50 
Stalowy ezarny remoutoir . „ 2p0  
Goldinowy remont. 3kower. „ *50 
Prawd, srebr. męski remont. „ 3J5C 
Prawd, srcbr damski remon. ,, 3(50 
B udzik. . . . . B I 50

W  razie niespodobania wyrnimia 
lub zwrot pieniędzy.

1

G4 tomy
3 tomy
2 tomy

1 tom

1 tom

1 tom

za
10 tomów

3 złr. 50 centów.
Adm w iistracya B iblioteki 

W yborowych Romansów i  Powieści 
K raków , ul. św. K rzyża  L. 7.

J, H. Kowalski
Fryzyer teatru ludowego

K r a k ó w , D łu g a  l. 4 , 
ma zaszczyt polecić pp. A m ato­
rom tea trów  swój w ielk i wybór 
peruk, bród, wąsów itp. oraz 
potrzebnych artyku łów  do ch a ra ­
kteryzow ania, jak o  to krepę fran­
cuską, szminki, mastyks do le ­
pienia, wypożyczam pernk i, podej­
muje się cnarakteryzowania w \ 

' miejscu i  n a  p row incyi po cenach < 
/ bezkonkurencyjny cli. 2976 3 0 (

N a j w i ę k s z y  w  k r a j u

IMPORT i EXP0RT KAWY
oraz

P A L A R N I A
najnowszego systemu

Jakóba Piekły w Podgórzu
poleca:

K a w a  Campinas . . 1 kilo złx. 108 
„ Quatemala - . 1 „ „ 1 4 0
„ Oeylon indyjski „ „ 1-60
„ C osta-R ica. . i  „ „ 172
„ Ceylon angielski „ „ 2 00
„ llocca arabska 1 „ „ 2  00

K aw y p a lo n e :
C am pinas..........................1 kilo złr. 140
Quatemala . . . . . . .  1 „ „ 1-60
Ceylon indyjski . . . .  1 „ „ l -86
Ceylon ang ie lsk i. . . .  _
mieszanina Karlsbad » ”

Wielebnemu Duchowieństwu, K la­
sztorom i Odsprzedającym znaczne n- 
stępstwa. 3205 1 10

5 kilo na prowincyę wysyłam opłaeone.

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaję się do serc lito­
ściwych. Jestem wdową ju t  la t 30 
po nauczycielu ludowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniejsze] 
pensyi. Pogrążona więc jestem  w n. 
większej nędzy, wyniszczona 11-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ­
rej zakończyła żyeie. Już 3 la ta  t. j .  
ud ćmiarc mej córki mało opuszcza* 
łoże boleści. Nie mając z nikąd żadne] 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmiłować się nad nędzną s ta ­
rasz są  liczącą już 70 la t a je  na sła­
bych i chwiejących nogach zawlokę aR 
do tej Królowej Cudownej u 0 0 . k a r ­
melitów na Piaskn i tam błagać będę o 
zdrowie i błogosławieństwo dla moich 
Dobrodziei. Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherek, ulica Rajska L. 10.

EKONOM
lub zarządia prywatny, poszukuje po­
sady w krótkim czasie. Adres: Ohszar 
dworski w Ostrowie p. Ropczyce. 43

P r a w d z iw e
H A R C E Ń S K I E

Kanarki
Polecam :
ś p i e w a k i  .  B o l l e r y

o czysto metalicznym długo ciągnącym 
tonie, śpiewające ta k ie  przy św ietle , 
sprzenaję po 6  i 8  złr., najlepsze V er 

sangery 1 0  złr. za sztukę.
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za­
liczką i  gwarancją dostawienia zdra- 
■wyoL na miejsce przeznaczenia. 6  d m i  

p r ó b y ,  wymiana dozwolona.

J a n  S z a fa  w Kraka wir
u l.  F lo r ja ń s k a  N r .  3 8 ,

I-sze piętro, oficyny.

Kierownik młyna
zaopatrzony dobremi świadectwami i 
obeznany z montowaniem p o g z a b n j e  
p o s a d y .  Łaskawe zgłoszenia p rzy j­
muje W Pan Friedl, kierownik m łyna 
w Trzebini (Galieya). 84 1 3

A P T E K A R Z A

H. T H I E R R Y vego B A L S A M
najlepszy dyetetyoaiy środek domewy

przeciwko ciężkiemu traw ien iu , osłabieniu, nndności, 
nalaniu eta., uśmierzający kaszel i knreze, odflegmia 
ją c y . przeczyszsząjący. 12 małysh lnb 6 podwójnych 

flakonów franco wraz ze skrzynką K. 4.
Apetheks zum Schutzengel A. Thlerry w Pregrada 

przy Rohltscł Sauerbrunn.
Prawdziwy tylke z efeek jmleszozeię markę sehrtaaę.

Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. 1328 38 20

6łiwzy skład dla Salwy!: 8. Rnsker Lwiw.
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Księgarnia katolicka

M W l a f l y s Ł l i l M s p
(w  K r a k o w i e ,  

ulica iw. lana 6, (Hotel Sask)
otrzym ała i  poleca dzieło p. t.

KI m Bfi w
G z ę ś e  I I .

PODATKI DOMOWE
system atyczn ie  ułożył

Franciszek Szym usi k
c. k. Radca Skarbu. 

C e n a  3 k o ron y .
N adsyłający przekazem z góry K .  3
I  4 5  li n i  otrzj mr ją dziełko odwrotną 

pocztą f r a n e o .  3618

„ S M I G U S “
najlepsze pismo humorystyczne

■rokuje obecnie ilustrow aną humoreską 
pod ty tu łem :

, ̂ aństwo Pinipel na wakacje
__*4;ryczna historya od rzeczy wic tych 
w yŁ dków  co j i  n a p ra ł  P r z y j a c i e l  
1 j  ntw or hnmory styczny pisany na 

* wzór słyn-j/ch
I  " r z y g ó d  B a l n a m c i a .

_ *  u uierata Ś m i g n s a  wynosi na 
prowincji kw an  klnie 2  kor. 4 0  hal.

rocznie 9  kor. 6 0  hal. 
Prenum eratom  w io całoroczni otrzymują 

piękne nagrody. 3431
Na żądanie w yseła adm inistracja 

Ś m i g u s a  (Lwów, nl. A kade- icka 10) 
 okazowe numera g r a t i s .

KURS PRYWATNY
dla nauki

<achiinfcowoici p ań stw ow e j i buchalterii
urządzony poprzednio przy ul. Ko­
pernika przeniosłem i prowadzę nadal

przy placu Matejki L 9.
Nanka zw ięzłi nstna i pisemna. 
Korzystny rezu lta t tejże zapewnio 
uy. Dla Pań osobne godziny. N ie­
zamożnym specyaine ulgi. D la za- 
miejociwych urządza się kurs nie­
dzielny, co m e opóźnia terminu z ło­
żenia egzaminn, względnie na  czas 
nauki przyjmuje na mieszkanie wraz 
z w iktem pod bardzo przystępnymi 

warunkami. -
W . G  R Z Y  B E K I

ck. urzędnik rach. S

Ważne dia Pad
potrzebujących zatrudnienia.

Do ziipełnii 
Dtwa handlowe

lie pewnego przedsżębior- 
.Iowego potrzebnych je s t

siedm Pań energicznych
mogą być i Panowie 

n. p. Emeryci
którzy mogą mieć zapewnione dostatnie 
utrzymanie. W irn n k i: osobiste zatru ­
dnienie, kapitał wymagany 9000 kor. 
Panie zatrudnione będą po jednej w 
m iastach: Kraków Tarnów, Kzeszów, 
Jarosław . Przemyśl, Nor-y Sącz, Sanok, 
więc by najdogudm rj było, by osoba 
interesow ana w jednem  z tych m iast 
iuż stale mieszkała.
Gwarancya k a p i t a ł u  zabezpieczona.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
listow nie , a osobiste od godz. 3—4 
"V. Kłosiński, Kraków, ul. św. Tomasza 
L. 98, parter  91 1 3

a

P ie rw szy  Z ak ład  R 
pogrzebowy

A lfo  S z t t f t e p
Kraków, Mikołajska 16.

Składy oraz w łasny wyrób tru ­
mien ii. Keperofka 32. Ceny naj­
niższe, bo od 35 rir. trum ny meta­
lowe, i  od 16 złr. trum ny dębowe. 

2621 37 0

O S O B A
w  średnim wieku, poszukuje posady do 
z jjząd u  łom u, do starszej pani, lnb 
pana. Bliższą wiadomość na żądanie 
udzieli listownie „H. L. N.“ do Działu 
inserat. „Głosu Narodu11 w Krakowie. 

42 2 2

N

O d  d a w i e n d a w n a  z e  s w e j  d o b ro c i i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego poleca H A N I łK Ł -  2628

“  t w .  A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  na pograniczu rozyjzkieM.

1 fon t „FAMILIJNEJ** b. d o b r e j .................................... . .  Złr. 140
1 fon t „MeLa NBE DE MbmU** w oryg. opak., najlep. . .
1 fun t „IMPERYa Lu cesarskiej w oryg. opak..............................
1 fnn t „UKRUCHOW** z  najlepsz. herbat kwiatowych . . .
KAWA CEYLON znakom ita 6 kilo  f r a n c o .......................................

B u l i o n  W  o ł y ń s k i  h y g l e n l c z n y  1 kg.

2-60
3-60
1-20
»•—
2-80

Poszukuję posady obermiilera
względnie dzierżsw y 1 ib knpna młyna 
na dobrej wadzie. W iad mość przez 
grzeczność T. W ę g l a r s k i ,  Kraków, 

Bynek L. 43. 32 3 3

Bilard karambolowy
praw ie nowy ze v.s?y.tkiem i pnybo- 
ram i tanio do nabycia n Jana  Dymni- 

ckiego w Jaśle. 82 2 3

D Y W A N Y  j
oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (me- "" 
dlitewników) aż do największych hallj, jako t o : Ferahan, M  
Schirnz, Muskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, Kaiser i t. d. w  
Dywany tkane (kilimy) pirockie bośniackie i prozarskie Ęf 

o najoryginalniejszych wschodnich wzorach. ^
Portjery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane A  
welnianne brnssamskie i z Damaszkr w wielkim wyborze a

vpłi t\a1qoq f.o i o a a  ^i od najniższych cen^ poleca 2843 9 0

Firma Dr. NIEĆ i Spółka •
w Krakowie, Rynek główny L. 25.

(M A G A ZY N  T O W A R Ó W  W S C H O D N IC H )
£

Fabryka Towarów Glinianych

JANA Księcia LIECHTENSTEIN
w Unterthemenau koło Lundenburga

poleca: Płyty nozajkowe i  piękne klieaklery w 'zim­
nym znakomitym gatunku, 10 miliont. rocznej pro- 
dubeyi; rary kamionkowe, cegłę kliukerow ą rorkl 
drenowe, dachówkę falcowaną glazur, i mato ..o płyty 

ścleaae, cegłę fasadową' i dachówkę zwykłą
lllustr. cenniki gratis I franco.—Liczba robotników 700.

Utrzymanie zdrowo ŻOŁĄDKA
spoczywa głównie w utrzym aniu, popraw ieniu, regulowaniu oraz i 
usnw: niu uciążliwego zatw ardzenia stolca. W cym cein używać należy 
najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  żołąd Ifowego Dra Rose. 
TeLze sporządzony je j t  z w ybieiaurch najlepszych ziół leczniczych, j 
wzmacriąjących apetyt, traw ienie i lekko rozwalniający, 
że do pielęgnaej i właściwej żołądka z najlepszym sku­

tkiem służyć może.
W szystkie ezęści opakowania noszą ] 
prawnie deponowaną markę ochronną.

S k ł a d  g ł ó w n y :  A p t e k a
<°sas *

Ostrzeżenie]
S k l s

B. FRAGNER.’A c. 1 Dostawcy Dworu I
23 16

„pod ozarnym orłem1* PRASA, Mała Strona 203,
róg ulicy Neruda. 1066

WYSYŁKA CODZIENNIE.
Za nadesłaniem kor. 2 56 w ielka flaszka, — za nadesłaniem kor. 1 5 0  

mała flaszka, do w szystkich stacyj monarchii austro-węgier. franco.
Składy w aptekach Austro-Węgler. — W Krakowie w znaozn. aptekach.

m a b k a  o c h b o n n a . udznaczone na Wystawie krajowej 
dyplomem honorowym e. k. M.niste

w r. 1894 
iterśtwa handlu.

I I

Krajpwe Towarzystwo tkackie

PRZĄDKA*
W it  K O A A I  K

poleca Szan. P. T. Publiczność: swegu wyrób' 
czyste Inisne, sławne z dobroci, ręcznie tkano

Fltffna K orcz^iib lt
od oajgrubtzyob do oajoleiozyoh web

o wzorze kostkowy*
i Bieliznę S t o ł c w ą T ^ r s ^ 5-

oraz d u sta rcsa  k o m p le tn e  i  n ą jta ó M e

y p r a  ^  y  b i u b n e .

Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy w prost d o  I& r o s n ą ,  (poczta, telegrai 
: stacja kolejowi w miejscn). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franec 
dw /ntuą poczną. 1791

D Z 1 £ B Z A W A
Folw ark Hyżne 35C morgów ornego 
z łsk tm i, gorzelnią 340 Hectol. kon­
ty n g en tu , bnaynkim i w najlepszym 
stanie, chmielnik 14 morgów, je s t <iu 
wydzierżawienia ml f kwIetuL 1904. 
Odległość od stacyi Rzeszów 20 kim., 
od stacyi Jaw ornik 10 kilometrów. Szo­
sa rządowa i powiatowa przechodzi przez 
m ajątek.

I I W E K T A B Z
żywy i martwy krów bardzo mlecznych 
GO ,iz*uk i jałowmk rasy półkrwi fry ­
zyjski*] tsm in  z wolnej ręki zaraz 
do sprzedania.

B  Z  Ą  D  C  Ę
Ęirdzo zdolnego, energicznego i zanfa- 
nego polecam — Bliższej wiadomości 
u b ie l i  Kazimier: JędrzejówIcz, Rudnik 
nad Sanem. ■ 63 a 6

P a r o w a  F a b r y k a

w Paw łow icach
o ? kilometry ou Wieliczki od­
ległych, do sp rzed a n ia  lnb
wydzierżawienia; reflektanci ze­
chcą wnosić olerly przy dołą­
czeniu wadyum, najdalej do dnia 
25 stycznia 1904  do Dyrekcyi 
Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wieliczce, gdzie bliższych in­
formacji zasięgnąć można. 66
Ha tuj cie pieniądze.

które nam zabierają wrogowie 1 
Krajowa kaw a słodowa systemu ks. 
Kneippa je s t najlepszą i najtańsze — 
Kto je s t cierpiąey, nieeh pije zamiast 
k .v y  zwykłej . K a w ę  S e r c u l t a s *  
do nabycia we wszystkieh handlach 

Poleca: 3143 3 12
„Falryba Wyrobów Krajowych"

TEOFIL SYPNIEWSKI 
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej L. 22.

Kraków, dnia 31 Grudnia 1903

Ogłoszenie.
G m i n u  stoł. kiól. m l  u t a  K r o ­

k o w o  podaje do wiadomości, że w 
starym  te a tr ie  miejskim, który  się o- 
becnie przebudź wnje nu sale baluwe 
i koncertowe, b ę d , „d 1 Stycznia roku 
Hi05 do wynsięcia większe lokale na 
sklepy — a j łady — cukiornie — ka­
w iarnie — restauracje  i  t  p.

Osoby interesowane mogą zasięgnąć 
inft rmacyi i oglądać plany w Biurze 
architekty miejskiego p Jana  Zawiej 
skiego ulica Basztowa L. 27, I I  piętru 
cod: lernio między godziną I l - tą  a 12 
przed południem.

Prezydent m iasta

47 3 3 J .  F r ie d le in .

P r e n u m e r a t ę  n a  f  s «  s H t l r

Czasopistua ^
m ie jscow e, k ra jo w e  

i  zngranicziie
przyjm uje -

Księgarnia, skład i y^ypo- 
życzalnia nut

A. PifABSK1EG0 i SP
Kraków, ul. św. Jana 3.

Szybka i rzetelna ekspedycji. 
331*9 8 10

Słaiszy Mężczyzna
znający się na naprawie narzędzi roi-, 
niczycu, jm « .* n l Ł ijt‘ m a ję  ‘im  przy
gospodarstwie. Zgłoszenia Dtd „Gos- 
ptdarz*1 do A dm inistracji „Głosu N «^- 

rc du“. 86 1 3

90-iełnia Staruszka
złożona ciężką niemocą, bez rodziny, 
pozbawiona śród* i w do ż> ia, b łaga 

ludzi miłosiernych o wspareie. 
Łaskaw e datki uprasza do A (iministra- 
cyi „Głosu Narodu*1 lub ty j ,ła t do do­
m u: K raków, ulica Retoryk Nr. 1 l, 

W iktorya Wieczorek. 87 1 fi

SPECYALNA NAPRAWA
K A L C  c Z Y

m asą  gum ow ą 90 l
K r a k ó w ,  u l i  K r o w o d e r s k a  1 7 r

naprzeciw; placu Biskupiego,
K A R O L  S C H W A B T Z .

„Dużo“  pieniędzy!
miesięczni 9 do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo­
bem bez szczególnej wiadomo­
ści, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E  1085, Aunoucen 
A bteilung des 3109

M e rfc n r‘ ^ la n n b c iM
Meerfeldstrasse 44.

Barsac biały 
Haut Sauternes 
SŁ Estćphe czer.
S* Julien 
Ch. MargauA 
tesame wina i w V: 

Przy odbiorze 
11-ta gratis.

U
*/i but. k. 2,2 0
Vt w n 3 - 2 0
Vi „ „ 2*20
•/i » „ 2*40
Vt * w 3 —

, butelkach^ 
10 butelek.

3279 6 4

w  M a g a z y n i e

Juliusza Grossep
Kraków, Pynek I. 34.

Kto chce wiedzieć
swoją przyszłość w r. 1904

niech sprowadzi sobie k a b a ł ę  Sa­
lom ona za 2 złr. albo Z w i e r a ł a - *  
dło liipnutye.ne za 5 złr. z ob­
jaśnieniem. Należytość jeżeli naprzód, 

posyłka nastąpi franco. Adres:

„PSYCHOLOG" B ielsko, (B ie l itz ) ,,  
poste rest«nte. 18 6 iD

Kzadowo uprawniona

iiiiner. i
2612pod firjną:

K .  R Z Ą C ^  i  C H I ^ U R S K I
w B rakow i* , a i. św. trudy Ł . 4 ,

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej To\ arsystwa Lekarskiego 
Krak., poleeone przea toż Towawar*vstwo

W O D Y  MIK E R  A LK  E S Z T C C I I K
. odpowiadająca akl. a no  chomiucnym wodom Blllaaklej, BiaihnebierakleJ, 

J (  IriU rsk le j, YLjby, Maryembałrkle], Hi ab« . j ,  Kletlagen, endcieź spscyalt e 
w  lecznica* ja k : licową, bromową, loddw jj żełacistą, kwaśną oraz wady 
*  le iza lez t a a ru a la t z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprze-*1 i  
) | (  cząstkowa w aptenaoh i drogneryaab. — Cenniki na żądanie darmo.

^^ v a>  w.- ^  *^y

4

W łaścicielka, i w ydaw ciyn is Jó ze fa  R ogosiow a. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanprć.
Pttolftr % fabryki Braci FuJkoWbkich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


